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Sezon ogórkowy, czas osłabienia tem- 
© DA życia politycznego, w tym roku w Pol- 
sce okazał się bardzo ożywiony. I podczas 

~ Wania Sejmu nie goniły się tak zdarzenia 

Wielkiej wagi politycznej jak tégo roku 
as wywczasów. Chjena nie zasypia 
x; ; kruszek w popiele, wyzyskuje brak kontro- 
la Sejmowej, cząs zamilknięcia trybuny par- 
Amentarnej, by zasilić swą pozycję, by 
ez swą prasę szerzyć fałsze, by zdezor- 
jentować obudzoną opinję publiczną. W 
Ministerjach i w armji święci orgje szał 
o „Misyjny, skierowany przeciw tym, któ- 
mogliby nie zostać ślepem narzędziem 
Eiin rządowych. 

A Sejm milczy! 

Nieodpowiedzialny prezydent Rzeczy- 
| Pospolitej, za którego odpowiedzialny jest 
| tąd, objeżdża dzielnice państwa i wygła- | 
ja przemówienia, które z konstytucją po- | 

kodzić trudno. Na wywody prezydenta nie 
h za się opozycja sejmowa, nie zgadza 
€ też wielu posłów ' bliskich większości 
pa Interes publiczny wymaga, aże- 
dana była rządowi możność wypowie- 
dzenia sie co do mów p. Wojciechowskie- | 

9% a opozycji — przeciwstawienia niekon- | 

jnym oświadczeniom swego stano- 


3 


„Ale podwoje Sejmu są zamknięte! 
KoPocydcii ministrów, widocznie zde- 
kegowanj niepowodzeniami prawicy, a 
o kę iej jeszcze fałszywem połbżeniem w 
e Wprowadził piastowców - przez za- 
Watcie sojuszu z reakcją, chciałby zmusić | 
k milczenia prasę opozycyjną i zapowiada 
| Sławy kagańćowe przeciw prasie. 
| Cóż na to Sejm? Sejmu niema! 
Dah, Szaleje drożyzna, ceny żywności i o- 
i przewyższają dewaluację marki, za- 
aa komisarza drożyźnianego, jedno- 
Cħne i niewystarczające, nie odnoszą , 
u. Staje się rzeczą konieczną nacisk 
"a rząd, walka o zniesienia prawa Pluty. | 
le w Sejmie cicho, Sejm jest na przy- 
owych ferjach. 
tunk ajpotworniejsze wieści krążą o wa- 
ł ach pożyczki, którą skarb uzyskać | 
W: u jąkiejś amerykańskiej grupy kapi- 
tycznej. Z opowiadań senatora, anoni- 
z" ej go. ministra skarbu, podawanych da- 
toczy wi jego przyjaciół, wynikałoby, że 
Ywiście warunki pożyczki są bardzo 
Bastu, ie i trudne do pogodzenia z godnością 
bowa stwa, ale Sejm ani jego komisja skar- 
bodaj 


Czy budżetowa nie. ma sposobności 
poufnego poznania planów w tej 
NN rządu, ani wypowiedzenia swego 
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Wolne wnioski. 


Zwołać Sejm! 


P. marszałek Rataj nie zwołuje Sejmu! 
Już po zamknieciu sesji sejmowej na- 
stąpił kryzys, w rządzie. Trzech ministrów 
| dostało dymisję, dwóch nowych powołano 
do rządu! Jaki jest ich program, czego ma 
się ludność po nich spodzłewać? 
Poprzednik obecnego ministra skarbu 
| Kucharskiego, p. Linde nie miał żadnego 
programu, jego exposć było zaprzeczeniem 
twierdzenia przyrodników, że w przyro- 
| dzie niema próżni. Zachodzi konieczna po- 
| trzeba = krakowskiego przemy- 
słowca, dzierżącego tekę skarbu, zachodzi 
potrzeba, by stronnictwa sejmowe wypo- 
wiedziały się co do programu p. Kuchar- 
skiego i by Sejm drogą -głosowania zgodził 
się, lub odrzucił plany nowego ministra. 
| Marszałek nie otwiera w tym 
| Sejmu, natomiast odbywa się we Lwowie 
| otwarcie targów wschodnich, gdzie p. Ku- 
| charski wobec nader licznych, uzbrojonych 
w broń palną, oddziałów policji i również 
| uzbrojonych bataljónów wojska i grupki 
| dygnitarzy odbywa zgromadzenie pod go- 
| łem niebem i pełen tupetu odmawia. swym 
poprzednikom wszelkich zasług; 
| planach — mówi jak tryumfator o odnie- 
| sionych zwycięstwach, krytykom odgraża 
się jak p. Witos prasie, pozatem wylicza 
| znane pewniki, które stały się już komu- 
j nałami, milcząc o tem, o czem mówić ko- 


| niecznie by wypadało, 


|. Ani miejsce, ani publiczność, słucha- 
| 


jaca „na baczność“ p. ministra nie nada- 
wały się do dyskusji, ani nie było też niko- 
go, ktoby p. Kucharskiego pouczyć mógł o 
granicach, których przyzwoicie trzymać się 
winien ten, kto mówi pod ochroną tysięcy | 


bagnetów, pewny, że nikt nie znajdzie spo- | 


sobności do odpowiedzi. W Sejmie p. Ku- 
| charski tak mówić nie Pp ik przekonali 
, się już o tem jego popr icy, ale — sze- 
regi żołnierzy w APEA rc i policja w an- 
gielskich mundurkach stanowią surogat 
| Sejmu, takie wymarzone przez 
„żastępstwo', a Sejm rzectywisty, Sejm 
przez naród wybrany ?... 
Czeka wanie | 


wskaźnika gruntowego za drugie , 


| 


| półrocze ba. Sejm winien się zająć | 


| wprowadzeniem złotej waluty przy wypła- | 
| cie robocizny. 

| Pełnomocnictwo pobierania podatków 
| konsumcyjnych wkrótce wygasa, a ma ono 


| być zastąpione usjawami o podatkach po- | 


| średnich. 

Z końcem sierpnia kończy się prowi- 
zorjum budżetowe na III kwartał 1923 r. 
Na czwarty kwartał prowizorjum musia- , 
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Warszawa, Wtorek ii września 1923 r. 
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łoby być uchwalone w sierpniu, w przeciw- 
nym razie staje się nieprawne ściąganie po- 
datków i czynienie wydatków państwo- 
wych a zatem płac i t. d. 

Wyliczam z pamięci nasuwający mi 
się szereg spraw wymagających natych- 
miastowego przez Sejm załatwienia, liczba 
ich dałaby się powiększyć bardzo znacznie. 

Półgłówki polityczne, przybierając 
gest ludzi myślących, kiwają głowami'i wo- 
łają, że parlamentaryzm się przeżył.: Dla- 
czegóż nie przeżył się w Anglji, Francji, w 
Niemczech? ` Dlaczego narody północy 

mają kwitnące parlamenty? Rosja oka- 
zała się niedojrzałą jeszcze do parlamen- 
tfryzmu i zamieniła absolutyzm carski na 
absolutyzm komisarzy komunistycznych. 
| A u ñas? W Polsce parlamentaryzm do- 
| piero się ledwie urodził, naród nic zdaje 
sobie jasno sprawy z tego, czego od parla- 
, mentu żądać i czego po nim spodziewać 
się należy. 
Wbrew zaa Ea mędrkowaniom par- 
laipat to jedyna, dotychczas znana 


„iezaeźnienie marki polskiej ol rinii - 3 
„a Urożyma w Polsze i Niemczech. - a 


Hucznie kolportowana w ostatnich 
dniach rezolucja sanhedrynu endeckiego, 
wychwalającego rząd chjeúsko - piastowski 
' za jego „tryumfy” w dziedzinie gospodar- 
czo - finansowej, szczególny nacisk kładzie 
| na „dokonane przez rząd obecny uniezależ- 
| ninie marki polskiej od marki’ niemieckiej", 

dzięki któremu dolar w Polsce ceni się 
| 249.000 zy gdy w Niemczech dochodzi 
do 66 miljonów mkn, 

p asofin wysługujące się rządowi 
chjeńsko - piastowskiemu agencje dzienni- 
karskie raz po raz otrąbiają, iż w Niem- 
czech wskutek spadku waluty szerzy się co- 
i e przeraźliwsza drożyzna, że cena chie- 
ba dochodzi tam do 2.800.000 mkn., gdy u 

kosztuje „zaledwie“ 10.000 mkp., że 


| nas 


nas „nie przekracza 2500 mkp., masło żać 
sprzedawane jest po „fantastycznej cenie 
i 16.500.000 mkn.” za 1 klg., gdy u nas żą- 
i dają niespełna 150. 000 mkp. 

Cyfry te przytacza się często ku po- 
chwale rządów obecnych i ku przestrodze 
przeciw rządom lewicowym, zwalając na 
przeszłe rządy bankructwo polityki chjeń- 
| sko - piastowej i grożąc- widmem przyszłych 
rządów lewicowych, które — z ' pra- 
| wicy — muszą prowadzić do takiej droży- 
| zny, jaka jest w Niemczech... 
| Frzyjrzyjmy się więc co mówią — nie 
argumenty chjeńskie, ale — cyfry! 

Przy kursie 1 dolar = 66.000.000 mkn. 


i cenie chleba 2.800.000 mkn. za 1 klg., oby- 


| watel niemiecki za 1 dolara otrzymuje 23,5 
kig. dobrego chleba pełnej wagi, u nas zaś, 
lubo jesteśmy krajem rolniczym, mającym 
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Rachunki płatne w srody- 


Sekretarijat Generalny C. K. W. 


cena jaja dochodzi do 600. 000 mkn., gdy u | 


| czyni 


| i 

Ceny ogłoszeń: 
„8 w tekście (przed kron.) Mk. 7000 
E Nekrologi „ 300 
zwyczajne 

drobne za jeden wyraz 
«== Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysokości 1 miłimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% »„ 34 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 
wiadomienia = 

Za terminowy druk ogłoszeń Admini- A 
stracja nie odpowiada. Nai 


pojedyńczy 5.005 mk- 


P. P. S. Ę 


forma rządów demokracji. Blaga o świa- 
tłym absolutyzmie, o rządach jednostek 
silnych, mądrych a dobrych, która przy. 
"świeca ciągle jeszcze sklepikarzom war- © 
| szawskim i inteligentom o poziomie sklepi- 
karzy, jest nonsensem, wynikiem niewiary 
w demokrację i niewiary w samego siebie. 
Należy się przypatrzeć figurom,-pra- 
gnącym rządzić bez”Sejmu, albo poza Sej- - 
mem, aby mieć o tem wyobrażenie, co za — 
nędza umysłowa i moralna, jaka nieudol- 
ność bezwzględna śmie uważać siebie za 
powołaną do przeciwstawienia się woli na- 
rodu, wybranemu przez naród Sejmowi. 
Eksperyment nauczania ogółu, dokąd 
byśmy doszli bez Sejmu, jest za kosztow- a 
ny i za ryzykowny, a tymczasem reakcja 
łowi ryby w zamąconej wodzie. +3 
Sytuacja jest groźna, niebezpieczeń- 13 
stwo wyrządzenia Rzeczypospolitej szkód, 8 
niedających się naprawić, jest wielkie. 8 
Sejm winien być zwołany bez zwłoki, 
aby Rzeczpospolita nie doznała szwanku! | 
Herman Diamand. 


zędwy kę bdin dostaja się zaledwie o 1 
kig. chleba więcej i to tylko w tych nielicz- = 
| nych sklepach, które trzymają się ustalonej 
i taksy. ja 
Jeszcze gorzej wychodzi porównanie A. 
cen nabiału: obywatel niemiecki za 1 dol- 
| otrzymuje 4 klg. masła, obywatel zaś pora x 
ski — zaledwie 1,75 klg.; za jednego dola. 4 
ra w Niemczech dostaje się 110 jaj, w Poł A 
sce zaś — 99. K: 
Przytaczając dla przykładu porówna: 
nie cen tylko tych produktów, które wysłu- 
| gujące się obecnemu rządowi agencje dzien- 
nikarskie uważają za najbardziej charakte- — 
ryzujące pieklo drożyzny w Niemczech a yan 
aprowizacyjny w Polsce, nie a a: 
stwierdzić, iż uniezależnienie maski płd 
od marki niemieckiej, które a 
| poczytuje sobie za zasługę, jest aora 
| blematyczne, bo nie przyczynia się do opā-. - j 
nowania drożyzny, zwłaszcza gdy się zwa- x 
ży, że cały przemysł przetwórczy aiai 
ki jest tańszy od przemysłu polskiego, co“ 
w Niemczech drożyznę mniej 3 
tkliwszą dla ogółu ludności, niż u nas, gdzie | 
takie rzeczy, jak ubranie, obuwie, bielizna 
i t. p. stają się przedmiotami zbytkit. 
Gdy się porówna warunki, w jakich 
znajdują się Niemcy, gdy się zważy, żí 
zegrały one wojnę, że ponoszą ciężkie 
(b sekwencje swej porażki i że nie 4 
widoków szybkiego opanowania sytuacji i 
| gdy się przeciwstawi tym Niemcom Polskę, — 
cieszącą się w roku bieżącym niezwy. ZD 
| urodzajem, mającą nieobdłużoną zupełnie 
j własność rólną i liczącą na miljardy mienie 
swe, ukrywane w przepełnionych śpich- 


_ obecnego rządu musi być to, że chleb w Pol- | 
sce jest równie drogi, jak w Niemczech, 
zwłaszcza, że wszystkie inne produkty są 
dużo u nas droższe, 
= Potwierdza to nietylko tych. kilka cyfr, 
„ja ate przytoczyliśmy powyżej, ale i ci 
kot pik którzy w ostatnich czasach byli 
5 iemczech—nawet w bardzo komforto- 
; a „badach”, gdzie za pół dolara mogli 
| żyć agaa niż z 1 — 2 dolary z na- 
- szych, pozbawionyci często wygód, zdrojo- 
Š Wiskach i letniskach. 
reszta po za zestawieniami cen i świa- 
twem przyjezdnych, mówi o tem samo 
| ode w miejscowościach pogranicznych u- 
_ staje szmugiel artykułów pierwszej potr 
by, a przemysł przetwórczy polski, który do 
awna miał szanse konkurowania z prze- 
ad. niemieckim, redukować musi swą 
ję na eksport. 

Dlatego deklamacje chjeńskie o unic- 
N yena marki polskiej od marki nie- 
„ mieckiej, przy stałym wzroście drożyzny, 

być witane jedynie wzruszeniem ra- 
mion i budzić w społeczeństwie coraz więk- 
O E RE 


= Za rządów 
drożyzny i paskarstwa 


<- „Era Bajdy" przybiera coraz groź- 
Sety charakter. P. Bajda wraz z pro- 
mi i pośrednikami stara się „za- 
konferować' drożyznę, zagadać ją na nie- 
liczonych zebraniach, p. Bajda wogóle 
) a iero odkrywać, że istnieje dro- 
yzna i badać ją, a tymczasem żyzna, 
nie czekając na wynik badań bajdowych 
ani konferencji, sroży się okropnie i coraz 
agi daje się we znaki ludności. 
>. Najlepszą miarą wzrostu ` drożyzny 
je t fakt, że kurs walut obcych od miesią- 
a trzyma się na jednym aty zr a aro- 
żyzna mimo to przez ten czas podskoczyła 
działain 100%. pna to, co warta jest 


operetko- 
alka" ta o- 


niosły 


pisma, omisarz Krupiński, Abra 
bie przydzielony do p. Bajdy, wrócił z po- 
do Krakowa. 


A Jeżeli przyjrzeć się różnym artyku- 
pierwszej potrzeby, to stwierdzić na- 
leży, że o potanieniu chleba i nabiału nie- 
a mowy. Cena chleba w pereció su kil- 
dni była niższa o kilkaset marek na fun 
e, ale i to nie wszędzie, obecnie jednak 
znowu idzie w górę, Lee i cena zboża 
_ rośnie z powodu dolara na czar- 
j E Jeżeli p. Bajda nie wskórał 
c, gdy dolar przez jakiś czas nie skakał 
sry, to obecnie wobec „tendencji zwyż- 
ej" dolara, stańowczo jest bezradny i 
jeczny. Bo wedle poglądu chjeno-pia- 
vego wraz ze zwyżką dolara ceny pro- 
ów „Muszą”” iść w górę. 
Co się tyczy innych artykułów, prócz 
ba i nabiału, to mamy czynienia z 
amowaną ani na jeden dzień falą 
- Mięso drożeje z dnia na dzień, 
7a Sob omisarjaty warszawskie nie mogą 
nie chcą walczyć z tą klęską. W re- 
racjach codziennie podbija się ceny po- 
raw mięsnych i rybnych (porcje kosztują 
ż bez mała 100 tys. mk.), a nikt palcem 
e rusza, by temu wyuzdaniu kres poło- 


$ By r obuwia, bielizny i t. p. do- 
fantastycznych sum i znowu nie 
znikąd hamulca na rozpętane żądze 


yash "wsią 
Zupchnie fatalnie przedstawia się w 
j sprawa z węglem, którego 
| orzekóccżyła już znacznie cenę przed- 
ną, a który wciąż dalej drożeje. Lu- 
| miast grozi w nade cą zimę 
ew Zwracahie się do rządu 
ko = piastowego, lub do p. Bajdy o 
e przeciwko tej klęsce, zna- 
kerid się na śmieszność. 


BĘDZIE TYLE WĘGLA, CO... CUKRU! 


Delegat rady zjazdu przemysłu gór- 
o i hutniczego zakomunikował p. 
iż rada godzi się w zasadzie na 
do dyspozycji nadzwyczajnego 
isa 800 wagonów węgla miesięcznie 
lu podziału tej ilości między wydziały 
acyjne miast i ogólno-krajowe 

i SR żach spółdzielczych. Wo- 
ak tego, iż rada musi się porozu- 
ze pz sean! "R Tm By do yr 
nkó ytowy: na których węgie 
być rip iah pełna odpowiedź ze 
przemysłowców węglowych  nastą- 
nić ma w dniach najbliższych, Węgiel ma 
ć rozdzielony między miasta i spółdziel- 
tych samych podstawach co dotych- 
ier, Dodać należy, iż na zjeździe 
A miast|w Katowicach poruszana 
wa dostarczania wegla miastom i 
iom również przez kopalnie gór- 


ODY 


rzach — to, naprawdę, słabą pociechą dla pgošląskia, 


i 


które ze względu na swą pro- 
dukcję, mogłyby dostarczać trzy razy wię- 
cej węgla, niż kopalnie zrzeszone w radzie 


zjazdu 3 z górniczego i hutnicze- 


go. (BIP. 
h E DROŻEJE. 
względu na małą aż trzod 
Sieci ceny idą w górę. rylika mid 
scowymi średnia cena żywej „M. ieprzy 
wynosi 31.000 mk. za funt, cena ta docho- 


dzi jednak już do 34.000 mię: za funt. W 
związku z tem A ciągu ostatnich kilku dni 
BIP)? wędlina’ oraz mięso wieprzowe. 


PASKARZE ZBOŻOWI LICZĄ SIĘ TYLKO 
Z CZARNĄ GIEŁDĄ, 


Ze względu na zwyżkę kursu dolara 
(gdzie, chyba na czarnej giełdzie?) ten- 
dencja na rynku z. na mąkę pszen- 
-ną jest zwyżkowa. Krajowa mąka pszen- 
na admi, wy em w je w ładunkach 
ke pry po 270.000 mk, za pud, ame- 

rykańska zaś — „po 355.000 mk, za pud. 


Cena mąki ż 
kg. (BIP). wynosi 9,000 mk, za 


TELEFON — PRZYWILEJEM PASKARZY. 


Podwyższenie przez zarząd telefo- 
nów stołecznych Żeś obi za ustawianie no- 


RUSUTN IK" wtorek, 11 września 1923 r. 


wych aparatów PASE z trzech do 
sześciu miljonów spowodowało znaczne 
zmniejszenie się ilości zamawiań ze stro- 
ny osób prywatnych, Przy obecnie obo- 
wiązujących opłatach zamawianie nowych 
aparatów telefonicznych ODA ję: tyl- 
ko dla osób bardzo zamożnych. (BIP). 


eaa DJ W Ct Naj Daj BORA a A BW ZŃO AE zę 
P, Bajda „na cenzurowanym". 


Dziś o godz. 10 rano, w ministerjum spraw we- 
wnętrznych, pod przewodnictwem p. Kiernika za- 
czyna swą działalność tymczasowa Rada spożyw- 
ców, powołana do współpracy z nadzwyczajnym 
komisarjatem Rządu. 

Pan komisarz nadzwyczajny czy — jak to z 
galicyjska lepiej brzmi — pan nadkomisarz zwy- 
czajny na obradującym onegdaj zjeździe Związku 
miast polskich w Katowicach, przy omawianiu wal- 
ki z drożyzną oświadczył, iż nowej swej władzy 
nadzorczej podda się bez zastrzeżeń, że przedsta- 
wi jej swój plan działania, a przy krytyce swej do- 
tychczasowej działalności postawi kwestję zaufania 
do swej osoby... 

Pan Bajda zatem siądzie dziś wobec aeropagu 
spożywców na cênzurowadym... 

Cóż, kiedy mu zapewnie wszyscy powiedzą je- 
dno i to samo; i 


Bajda! | A 


` 


Walka z lichwą i paskarstwem. 
„Społaczny Komitet", który nie doszedł do skutku. 


Wskutek nakazu reskryptem . Minist, Spraw 
Wewnętrznych tworzenia komitetów do zwalczania 
drożyzny powstał także w Cieszynie pod nieco- 
dzienną nazwą: „Komitet społeczny do zwalczania 
drożyzny i lichwy”, Pierwsze posiedzenie komitetu 
„odbyło się u starosty pod jego przewodnictwem dn. 
25 sierpnia w obecności kilkunastu zaproszony. 
„osobistości” Zaproszony m, in, poseł na Sejm wp- 
jewódzki śląski tow, J, Machej oświadczył krótko 
i węzłowato, że klasa robotnicza nie ma zaufania 
do dzisiejszego rządu; , dopóki więc nie nastąpi 
zmiana systemu rządowego, dopókś nie zostanie u- 
sunięty ustawowy przywilej paskowania żywnością 
ze strony producentów rolnych, dopóki Sejm i Rząd 
nie zamkną szczelnie granicy dla wywozu żywności 
z kraju, dopóki Rząd sam nie przestanie podbijać 
cen, przez bezustanne podwyższanie taryf kolejo. 
wych, pocztowych i celnych i prżez niczem nieuza- 
sadnione podbijanie cen za artykuły monopolowe, 
tak długo wszelka „akcja”* przeciwko drożyźnie po. 
zostanie „fikcją”, niegodną farsą i samozłudzeniem, 
Robotnicy zanadto cierpią i zanadto są dojrzali, aby 
ich można było nadużywać do tego rodzaju rządo- 
wych szopek... Rząd i Sejmy, jeden w Warsza» 
wie, a drugi w Katowicach, nie dość tego, że uchwa- 
lają ustawy sprzeczne z Konstytucją, zapewniają. 
ce lichwiarzom produktami rolnemi zupełną beze 
karność, to jeszcze wprost lichwiarzy protegują: 
oto z niewielkich sum, przeznaczonych nibyto na 
walkę z drożyzną, na wsparcia i kredyty dła orga- 
nizacji spożywców, największą część otrzymała na 
Śląsku cieszyńskim organizacja producentów rol- 
nych „Ziemia”, Równocześnie konsum robotniczy 
w Gźeciowicńch, mający do wyżywienia kilka ty- 
sięcy rodzin proletarjackich, nie otrzymał prawie 
nic, 

To stanowisko socjalistów rozstrzyśnęło o lo- 
sie komitetu, Reprezentanci „Piasia", to jest rolni- 
ków, zbogaconych na wojnie i na irota dzier- 
żawnej arcyksiążęcych dworów, bardzo gorąco əb- 
stawali przy idei powołania do życia „samopomocy 
społecznej”, widać zapachniały im nowe subwen- 
cyjki, kredyty, rekompensaty itp Lecz reprezentan- 
ci inteligencji i ks, pos. Londzin (należący do więk 
szości rządowej!) i ks,, Sznurowicki podzielali po- 
glądy naszego GG. Ostatecznie na prośbę 
p. starosty Kisiały wybrano komitet, który upowa- 
żniono do uzupełnienia się: drogą zwa Gdy 
jednak towarzysze nasi stanowczo odmówili udzia- 
łu w tej szopce, mającej na celu jedynie mydlenie 
aczu głodnym masom i durzenie ich pozorami wal- 
ki, komitet ogłosńł w tych dniach bardzo znamien- 
ny memoriał; stanowi on dla rządu pp, Witosów, 
Głąbińskich i, Kucharskich groźne ostrzeżenie, Oto 
z niewielkiemi skrócenńami trześć jego: 


s 
Do | 
Ciał ustawodawczych w Warszawie i Katowicach, 
do Minist, Spraw Wewnętrznych w Warszawie 
i Województwa śląskiego w Katowicach, 
w sprawię środków i metod zwalczania drożyzny 
` á lichwy, 
Komitet podpisany wychodzi z założenia, że 
` drożyzny nie należy zwalczać jednostronnie, 
lecz zwrócić baczną uwagę na wszystkie źró- 
dła, z których ona płynie 
Nie wolno nikomu przyznawać bezkarności 
uprawiania lichwy, lecz z drugiej strony nie 
można jemu wyłącznie przypisywać winy, bo 
na produktach przez niego wytworzonych cią- 
ży drożyzna innych wytworów, bez których 
tamten obejść się nie może, 
Komitet przedkłada następujące punkty: 
1) Ustawa z 5.VIII 1922 chroni wy!wórcę rol- 


nego od kary za lichwę i daje wielkim masom , 
wytwórców rolnych do ręki niebezpieczną broń ` 


przeciwko innym stanom, które są dla państwa 
koniecznie potrzebne i potrzebują produktów 
rolnych, Komitet domaga się zmiany powyż- 
szej ustawy w tym kierunku, by lichwa produk_ 
tami rolnemi podpadała, jak dawniej, karze, 
Producentów rolnych mogą chronić Izby rolni- 
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cze przez ustanawianie minimalnych, wzg!ęd- 
nie maksymalnych cen ji. 

2) Na produktach rolnych ciąży od chwili 
ich wytworzenia drożyzna innych miezbędnych 
artykułów, a przedewszystkiem węgla 

Mimo tańszej (o 50%) robocizny, cena wę- 
gla przewyższa dziś parytet przedwojenny. 
Komitet sądzi, że jedynie ścisła komtrola zys- 
ku kopalń ze strony czynników rządowych mo. 
że zapobiedz złenłu i domaga się stanowczo tej 
kontroli, Na podstawie dokładnej kalkulacji 
regulować ceny węgla, a nim to nastąpi zapro- 
wadzić tańszy kontygent węglowy na wzór cu- 
krowego, 

3) Taką samą kontrolę rozciągnąć nad fabry- 
kami cukru, Komitet domaga się podniesienia 
kontyngentu cukru do 1%4 kg dla j oso- 
by miesięcznie, Kontrola dotyczyłaby również 
fabryk skór, sukna i wszelkich innych wytwór- 
ni rzeczy codziesmego użytku, 

4) Drożyznę powiększa masowy. wywóz by- 
dła do państw ościennych, Wywóz powinien być 
bezwarunkowo na cały czas kryzysu drożyźnia- 
nego wstrzymany, Na przekraczających zakaz 
nałożyć kary więzienia i pozbawienia urzędu. 

| Na granicach upoważnić Komitety lokalne do 

- stałej kontroli z prawem ‘konfi wszel.. 
kich transportów, w asystencji pań- 
stwowych 4 

5) Ograniczyć do koniecznego minimum licz- 
bę pośredników w dostarczaniu artykułów pier- 
wszej potrzeby, a nad pośrodnikami nieadzow- 
nymi rozcignąć ścisłą kontrolę. 

6) Ograniczyć zakupno domokrążne w celach 
handlowych. 

7) Poparcie i finansowanie jatek ma mięso i 
sklepów z artykułami żywności w zarządzie 
gmin i kooperatyw, 

8) Odstąpić z lasów ARA pewne ilo- 
ści drzewa funkcjonarjuszom publicznym i bie. 
dnej ludności, 

9) Zniesienie cła od papieru, celem ratowa- 
nia prasy, umożliwienia studjów młodzieży 
szkolnej i przywrócenia ruchu wydawniczego. 

Analogiczna kontrola nad wytwórcami pa- 

pieru, '*' j 

10) Wstrzymanie zwyżek opłat, konsumcyj- 
nych, kolejowych i pocztowych na czas dłuż- 
szy, względnie zastosowamie wyjątkowych, bar- 
dzo niskich taryf przy przewozie wszystkich 

* artykułów żywnościowych i wogóle artykułów 
pary potrzeby, przynajmniej dła epół- 
dzielni, i 


11) Baczyć, by damin majątkowych í podat- 
ków nie spychano na konsumentów, 

12) Baczyć, by tak wymiar, jak i! ściąganie 
podatków odbywały się według stałego mier- 
nika złotego, 

13) Władze administracyjne winny wykony- 
wać stałą, ciągłą i ustawiczną kontrolę co do 

przestrzeganią przepisów, mających na celu 
oiron konsutoantón, (Co. do wystawiania tas 
ryf, uwidaczniania ”. cen, co dó przedkładania 


å lichwiarskiem karać odbieraniem koncesji, na 
stałe i więziółiem bez zamiany na karę pi: 
niężną, 

15) Wstrzymanie się z M czynników 
pa od podbij f 

Komitet jest zdania, że Mebli pos obywa. 
teli z czynnikami rządowemi jedynie wtedy 
przyniesie pożądame wyniki, jeżeli rząd poprze 
komitety w kierunkach i pracach, przez nie 
wskazanych, Dlatego teź Komitet prosi Rząd 
o zajęcie stanowiska odnośnie do przytoczo- 
nych punktów, co rozstrzygnie © dalszych lo- 
sach i pracach Komitetu, . 


Prezes: ks, Jan Sznurowacki m.p. 
Sekretarz: H. Bukowska mp, 
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raj przystąpiono do pracy. 
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Oszust i morderca 
nidos wiedinistem reform rliyd 


W Krakowie aresztowano 7 b. m. ka- 
pitana rzekomego hr. Korwin - Milewskie- 
go. Aresztowanie to jest epilogiem sènsa- 
szej bistorji. Służył w leśgjonach w II kry- 
pe ie. Prawdziwe jego nazwisko brzmi Ef- 
enbach, a przed wojną był ogrodnikiem W 
akolicy Kołomyi. W legjonach dosłużył się 
rangi plutonowego, następnie wraz z innymi 
legjonistami został internowany w Marma* 
rosz - Sziget, skąd uciekł i odtąd po nim za* 
ginął wszelki ślad. Żona jego otrzymała za- 
wiadomienie, że zaginął; zdumiało ją jeď- 
nak to, iż na doniesieniu poznała pismo mę- 
ża i dlatego przez szereg lat nie zaprzestała 
o an Tymczasem Effenbach, um- 

wszy z Marmarosz - Sziget, zbiegł zá 

granicę. We, Francji organizowała się wów* 
czas armja Hallera, Służył w niej oficer nae 
zwiskiem K$rwin-Milewski, właściciel dób 
> eS - upór dnia hr. Korwin 

ewski w sposób tajemniczy zaginął (pra* 
wdopodobnie zamordowany przez Effenba' 
cha), a w jakiś czas później przybył wraź£ 
z armją Hallera do Polski oficer hr. „Kore 
win - Milewski, którym był. Effenbach. W 
niewyjaśniony dotąd sposób przyszedł o% 
w posiadanie dokumentów zaginionego pra* 
wdziwego Milewskiego i na ich stawie 
zdołał objąć swą własność, dobra w Kielec" 
kiem, w których rzeczywistego Korwin-Mi" 
lewskiego od lat dziecięcych nie widziano 
przebywał bowiem za granicą 

Rzekomy hr. Korwin - Milewski umiał 
zjednać. sobie zaufanie władz wojskowych 
i służył w randze kapitana w Intendenturze 
krakowskiej. Zaręczył się nawet z córką je” 
dnego ze znajomych generałów i wkrótce 
miał się odbyć ślub, Milewski zyskał rów; 
nież uznanie u władz cywilnych, bo 
3 tygodniami pokazywał w krakowskiem D- 
O. K. list od ministra reform rolnych, p. 
sieckiego, proponujący mu objęcie 
ska wiceministra. 

Jak słychać, w chwili zdemaskowanił 
oszusta nomihacja jego na kla praca 
ła już w Ministerjum Reform Rolnych 
pisana, W trakcie tego Effenbacha zdemas* 
kowano, Poznał go kolega z Marmarosz* 
Sziget, sierżant, który służył Z nim w II bry* 
gadzie. Gdy przed kilkoma dniami 
Korwin - Milewski, w towarzystwie pewne” 
go pułkownika, szedł linją A-B, przecho 
dzący sierżant powitał go słowami: „Jak | 
się masz, Effenbach!'* Zwróciło 3 sad 
owego pułkownika i z jego | 
wszczęto dochodzenia, które eeir 
ły oszusta w chwili, gdy był u szczytu k% 


rjery. 


Strajk koleiowy w Poznani. 


(Korespondencja własna). . 


Przez trzy miesiące pracownicy kolejowi, 20% 
ganizowani w Z. Z. K., domagali się od rządu przy” 
znania kolejarzom z miasta Poznania 20% drożyŹ” 
nianego dodatku wielkomiejskiego. Ministerju% 
kolei w karygodny sposób zlekceważyło te żądanie 
i na wszelkie listy odpowiadało głuchem milcze” 
niem. Dopiero przed kilku tygodniami, kiedy f 
pracowników państwowych zażądał przez wysłasń | 
do Warszawy delegację przyznania w Poznaniu dó* 
datku wielkomiejskiego na całym obszarze Poznań 
skiego, Rząd zaczął robić słodkie obietnice. Znow 
jednak nic konkretnego nie dało się uzyskać. 

Wobec tego(na zebraniu w dn. 6 b.m. pracow” 
nicy kolejowi proklamowali strajk od godz. 4 ran 
następnego dnia. W piątek wybuchł strajk w Po 
znaniu, Zbąszyńie, Lesznie, Gnieźnie, Inowrocjąwie 
idnnych miejscowościach dyrekcji poznańskiej, 
piero bezrobocie uprzytomniło ministerjum / ole 
że dłużej zwodzić pracowników nie można ifdo P0 
znamia zjechała z ramienia Rządu specjalna k 
sja pertraktacyjna. Uznawszy naogół słuszność Ż%* 
dań kolejarzy, komisja zgodziła się przyznać w ob” 
rębie miasta Poznania dodatek wielkomiejski)i n4“ 
kazała wypłacić ten dodatek już za sierpień, 
sja swą decyzję podała do publicznej wiadomoś 
żądając jednocześnie pod groźbą represji, by straj” 
kujący kolejarze zgłosili się do pracy w poniedzia* 
łek. > 

W sobotę ubiegłą pracownicy kolejowi post? 
nowili na podstawie orzeczenia komisji A 
wszcząć pertraktacje z dyrekcjąj poznańską. w 
niedzielę zaakceptowano rezultaty układów mię” 
dzy przedstawicielami kolejaczy a dyrekcją i wcz9” 


. 


© Bez wątpienia pracownicy kolejowi pewie% 
sukces odnieśli, ale jest to zwycięstwo połowiczne: | 
bo przynosi polepszenie bytu tylko  koiejarz 
pracującym w obrębie m, Poznania//natomiast 5% 
tuacja pozostałych kolejarzy z dyrekcji poznań” 
skiej pozostała bez zmiany, Dodatku kresowego 
nich nie zdołano wywalczyć, Winy należy się: do” 
szukiwać w stanowisku chwiejnem, a ni y 
wręcz zdradzieckiem żółtych związków, które albo 
nie poparły strajku albo go nawet zwalczały. Cha” 
dccy już na decydującem zebraniu w dn. 6 b. 
oś uderzy. że do straiku nie przystapią, jakkol 
wiek żądania kolejarzy uważają za zupełnie 
sanc; przeustawiciel zaś Polskiego Związku K 
jowców p. Gościński zadeklarował w imieniu sw 
związku przystąpienie do strajku, ale już na 


s 


_ Się od święta ogłupionym wyborcom, al 
_ codzi pr ork e zasad. pa 
| Dieniądz nigdy nie cuchnie. 


Miyav lity 
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| bi wiry dziękuję za życzenia Ligi Ko- 
e 
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- Rimowo, a na zwrócone doń w „Robotniku” 


 puszczenie, że mamy do czynienia z aferą 


Abart irsiym a rotntim 


_ Brzeciwdrożyźnianym przemysłowcy, kupcy 
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dzień wydał odezwę, wzywającą do przystąpienia 
do pracy i płującą ohydnemi kalumniami na dzia- 
łaczy Z. Z. K. Strajk zatem prowadził wyłącznie Z, 
Z. K. Gdyby jednak żółte związki zajęły choć tro- 
chę lojalniejsze w stosunku do robotników stano- 
wisko, to prawdopodobnie komisja rządowa zgo- 
dziłaby się na wszystkie żądania kolejarzy. 


/ Poznaniak, 


P. Kiernik milezy. 


W numerze z d. 28 sierpnia w „Robot- 
niku“ zapytaliśmy p. min. Kiernika, czy nie 
uważa za stosowne zbadać sprawy tajemni- 
czego „komitetu”, który w dniach 15 i 16 
Sierpnia zbierał składki na rzecz sierot po 


poległych w wojnie z bolszewikami. 


Ponieważ „komitét“ występował ano- 


zapytanie nie odpowiadał, ponieważ min. 
Kiernik również nie raczy zabrać głosu, ca- 
ła sprawa z „komitetem” nabiera cech skan- 
lalu. Milczenie „komitetu“ nasuwa przy- 


wyłudzania pieniędzy publicznych na cele 
Prywatne spółki oszustów. Ale czy rząd i 
władze nie agi Soarian zbadać tej 
ciemnej sprawy, uspokoić opinję, że nie 
Radużyto jej zaufania i pod płaszczykiem 
Patrjotycznego celu oszukano ją haniebnie? 


Borfanty 
wspólnikiem Żydów! 


„Górnoślązak” (nr. 204) 


< P. Korfanty niezbyt się, jak widać, kre- 
puje swemi olficjalnemi przekonaniami an- 
ickiemi. Nienawiść do żydów ukazuje 


ień hołduje się zie, że 


o lim Rabiot Pokid 


Liga Kobiet Polskich nadesłała nam od- 


Dis gaasid listu Władysława Mickie- 


w 


„Paryż, dn. 9 czerwca 1923 r. 
Polskich i Klubu Kobiet Postępowych. 


ciec mój w składzie zasad ogłoszonym w 
Rzymie w 1843 r. powiedział: „Towarzyszce 
ota, niewieście, braterstwo, obywatel- 
two, równe we wszystkiem prawa", :Odro- 
zona Polska to Wam dała, nagradzając Was 
ła tyle dowodów niezłomnego patrjotyzmu. 
Szczęść Wam Boże. 
(—) WŁ Mickiewicz”. 
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Broniąc się przeciwko  zarządzeniom 
bo rołują się zazwyczaj na „wygórowaną” ro- 
„Ciznę, która rzekomo przyczynia się do 
Wzrostu drożyzny. 
Ostatnio ten argument wysunięto przy o- 
da aniu ceny chleba, który drożeje z dnia 
w dzień, mimo obfitości zboża na rynku. 
„aściciele piekarń, zmuszeni do dostosowa- 
\ cen chleba do spadku cen mąki, chcą ró- 
ag, tę odbić na płacy robotnika piekarskie- 
ewini, mu wypłat wedle wskaźnika 
èn *YŹnianego, a na domiar złego za droży- 
chleba czynią odpowiedzialnym robotni- 
w lle w tem jest prawdy niech wskaże po- 
Niższe zestawienie. 3 x E 
w Robotnik piekarski dobrze wykwalifiko- 
any — jak to stwierdza komunikat Związ- 
zg otrzymać ma.w miesiącu bieżącym 
So mk., a przy obecnej cenie 10.000 mk. 
logę henek chleba stanowi to wartość 794 ki- 
wą, ów chleba. Tymczasem przed wojną ten 
Ba robotnik zarabiający tylko 80 rubli mie- 
$cznie otrzymywał równoważnik 925 kilo- 
dptów chleba, przy cenie tego chleba 3 i 
R p. za funt. 
jed Jest się zważy, iż robotnik ten, oddając 
łych dzień w tygodniu na bezrobotnych, któ- 
6.569 dawniej nie było, otrzymuje tylko mk. 
kilög, 1, co stanowi wartość zaledwie 656 
rabi amów, trzeba dojść do wniosku, iż zą- 
a 0 20% mniej niż dawniej. Różnicę 269 
ders omów chleba na każdym robotniku po- 
a właściciel w połowie kosztem nieopła- 
kost? należycie robotnika, w połowie zaś 
bon: em ogółu, który przy obecnej cenie ro- 
Ta powinien mieć chleb o 20% tańszy! 
dzied samo dzieje się we wszystkich innych 
Brac Zinach, gdy się wynagrodzenie obecne 
-Y zmierzy cenami rynkowemi. 
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Lakoiczanie zatarg Wi 


Morderstwo dokonane na 
członkach międzysojuszniczej komisji gra- 
nicznej w Albanji, stało się powodem bar- 
dzo ostrego zatagu pomiędzy Włochami a 
Grecją, zatargu, który niby błyskawica — 
oświetlił pogmatwane stosunki w Europie, 
zwłaszcza zaś na południowo - wschodnich 
rubieżach naszego kontynentu, Na wieść 
ą dokonanem morderstwie, rząd włoski 
wystosował do rządu greckiego ultimatum, 
pod względem tonu i treści żywo przypo- 
minające słynne ultimatum  austrjackie z 
końca lipca 1914 r., wystosowane do rządy 
serbskiego. Rząd ateński, jak wiadomo, 
żądania włoskie, niewątpliwie uwłaczające 
godności państwowej Grecji i godzące w 
prawa suwerenne tego państwa, odrzucił. 
W odpowiedzi premjer włoski Mussolini 
rozkazał zająć ręką zbrojną wyspę Kor- 
fu i kilka sąsiednich pomniejszych wysp 
greckich, grożąc 'w razte niespełnienia żą- 
dań włoskich rozszerzeniem okupacji na 
inne części obszaru greckiego, 

Rząd grecki odwołał się do Ligi Naro- 
dów, żądając, aby ciało to zrmńusiło Włochy 


do ewakuacji Korfu i innych wysepek i aby ‘ 


rozstrzygnęło samą istotę sporu $recko- 
włoskiego. W. łonie Ligi Narodów pozy- 
cja grecka popierana była żywo przez An- 
ślję i państwa skandynawskie, tak, że nao- 
gól na grucie genewskim warunki układa- 
ły się pomyślniej dla Grecji aniżeli dla 
Włoch. Mussolini jednak stanowczo od- 
rzucił zgóry wszelkie zamiary Ligi Naro- 
dów mieszania się do sporu grecko - włos- 
kiego, grożąc wystąpieniem Włoch z Li- 
gi i motywując swoje stanowisko tem, że 
sprawa ia nie obchodzi zgoła Ligi, tylko 
konferencję Ambasadorów, z ramienia któ- 
rej czynna była w Albanji międzysojusz- 
nicza komisja graniczna, na której włoskich 
członkach dokonano mordu. Kompromi- 
tacji Ligi, . wyraźnego odsłonienia jej 
bezsilności w rozstrzyganiu kwestji, w 
których zainteresowane jest bezpośrednio 
jakiekolwiekbądź wielkie mocarstwo uni- 
knięto w taki sposób, że Liga formalnie 
zwróciła się do Konferencji Ambasadorów 
z szeregiem wniosków, dotyczących zlikwi- 
dowania zatargu grećko - włoskiego, Kon- 
ferencja Ambasadorów zaś wnioski te, w 
rieco zmienionej formie, odpowiednio do 
wyniku pozakulisowych narad  prowadzo- 
nych przez gabinety wielkich mocarstw, 
przesłała była rządowi greckiemu, jako żą- 


M 


wnątrz tej konferencji. 

Warunki, z jakiemi Konferencja Am- 
basadorów wystąpiła była do rządu ateń- 
„skiego, są już znane z depesz, Uwzgięd- 
niają one wiele z żądań zawartych w ulti- 
matum włoskiem; gorzkie te pigułki dla ła- 
twiejszego połknięcia w Atenach osładza- 
ne są jednak w taki sposób, że rząd i wła- 
dze greckie będą miały do czynienia nie z 
samemi Włochami, ale z całą grupą 
państw, reprezentowanych w Konierencji 
Ambasadorów, a więc z Anglją, Francją, 
Włochami i Japonią. > 

Ostatnie depesze przynoszą  wiado- 
mość, że Grecja zgodziła się spełnić żąda- 
nia wyrażone w ostatniej nocie Konferen- 
cji Ambasadorów, Włochy zaś oświadczy- 
ły gotowość wycofania swoich oddziałów 
wojskowych z wysp greckich, skoro tyika 
rząd grecki wykona wszystkie żądania 
Konferencji Ambasadorów. Zatarś tedy 
włosko - grecki sprowadzony został, zdaje 
się, na płaszczyznę likwidacji. 

Jeżeli sprawa morderstwa dokonane- 
go na pograniczu grecko - albańskiem na- 
brała tak wielkiego znaczenia to tylko dla- 
tego, że w. jaskrawy sposób przypomniała 
ona istnienie głębokiego antagonizmu po- 
między Włochami i Grecją o «trzymanie 
wpływów w samej Albanji, na archipela- 
gach greckich, o panowanie” na Adrjatyku, 
który przez Włochy uważany jest za „mo- 
re nostrum” (nasze morze). A z drugiej 
strońy energja z jaką Mussolini wystąpił 


¿przeciw Grecji, nieustepliwość wzgledem 


Ligi Narodów, zarządzenia natury wojsko- 
wej, posunięte aż do zajęcia Korfu wszyst- 
ko to łacznie miało na celu przypomnieć 
rządowi jugosłowiańskiemu, że w spornej 
sprawie Rjeki, w kwestji umocnienia wpły- 
wów włoskich na pobrzeżu dalmatyńskiem, 
Włochy będą reagować z taką samą ener- 
gją na wszelkie próby, uczynione przez Ju- 
gosławję, w kierunku wytworzenia faktów 
spełnionych. s 
Zatarg grecko - włoski, wynikły na 
tle mordu, dokonanego na włoskich człon- 
kach międzysojuszniczej komisji granicz- 
nej, będzie zlikwidowany, ale pozostanie 
nadal głęboka sprzeczność interesów wło- 
skich, jugosłowiańskich i greckich, której 
nota Konierencji Ambasadorów usunąć 
zgoła nie mogła. im. 


<Dupani:kalszewiecy: webes Socjalistów  grazińsich 


Z Konstantynopola donoszą: 

„Czeka podwoiła swe represje w Gruzji, 
szczegółnie w stosunku do partji socjalisty- 
cznej. W ostatnich czasach około 300 aresz- 
tantów politycznych, robotników i chłopów, 
w ich liczbie wielu starców i chorych, zostało 
wywiezionych do Rosji. Między nimi znajdu- 
ją się liczni krzewiciele ruchu rewolucyjnego. 
„Czeka“ posługuje się wszelkimi środkami 
aby przekonać ogół o tem, że partja socjali- 
styczna nie egzystuje więcej. W tym celu or- 
ganizuje, jakoby w imieniu byłych mieńszewi- 
ków, odczyty, na które uczęszczają jedynie ich 
ajenci, komuniści, osobistości będące na żoł- 
dzie bolszewickim, jak również . więźniowie 
sprowadzani siłą z więzienia. 

Nie mogąc znaleźć Gruzinów do kierowa- 
nia tymi odczytami, sprowadzono w tym celu 
z Rosji Martynowa, renegata partji mieńsze- 
wików rosyjskich. 2 

Ogół robotniczy i członkowie gruzińskiej 
partji socjalistycznej trzymają się zdala od 
tych „odczytów i pogardzają nimi. Jeżeli o- 
soba wyznaczona do słuchania jednego z tych 
„odczytów* odmówi swej obecności, „Czeka 
stosuje najokrutniejsze środki przemocy i tor- 
tury. 

Tak, zginęła śmiercią męczeńską pani Wy- 
borgina, a robotnik Abramidze i nauczyciel 
Pataridze dostali pomieszania zmysłów. 

Mimo tych represji w niektórych miejsco- 
wościach, jak np. w Batumie „odczyty“ te nie 
mogły się odbyć, a w innych, jak w Tyflisie 
i Kutaisie słuchacze sprowadzeni siłą podno- 
sili kwestje ewakuacji armji moskiewskiej z. 


Gruzji i odmówili energicznie oddania swych 
głosów za wnioskami „czekistów” o rzekomem 
rozwiązaniu partji socjalistycznej w Gruzji. 
Bolszewicy jednakże twierdzą z cynizmem, że 
ich wnioski zostały przyjęte, a ajencja tele- 
graficzna w Moskwie ogłasza po Europie, że 
gruzińska partja socjalistyczna nie istnieje 
więcej. Centralny komitet gruzińskiej partji 
socjalistycznej zaprotestował przeciwko tym 
niesłychanym szantażom w licznych odez- 
wach i wystosował list (ogłoszony tajnie) do 
„władz okupacyjnych i do partji komunistycz- 
nej, a kopję tegoż do międĄrnarodówki socja- 
listycznej, do międzynarodówki w Amsterda- 
mie i do komunistycznej międzynarodówki. 

W liście tym Centr. Komitet proponuje 
stworzenie mieszanej komisji rozjemczej, zło- 
Żonej z socjalistów i komunistów państw 
wschodnich, dla zorganizowania w Gruzji ple- 
biscytu wśród robotników i chłopów, aby o- 
kreślić stosunek tych ostatnich do władz oku- 
pacyjnych. Jedynym wymaganym warunkiem 
jest ścisła tajność. z 

Gruzińska partja socjalistyczna oświadcza 
między in. publicznie, że zrzeka się wszelkiej 
walki z władzami okupacyjnemi, jeżeli te o-* 
statnie otrzymają choćby % głosów. W prze- 
ciwnym razie armja rosyjska będzie musiała 
niezwłocznie opuścić Gruzję. 

Władze okupacyjne odpowiedziały na te 
propozycje zwykłemi obelgami, skierowanemi 
przeciwko międzynarodówce socjalistycznej i 
cświadczyły, że „z gruzińskimi socjal - demo- 
kratami będą rozmawiały jedynie ogniem i 
mieczem“, L 


RAN BF NETA, NAGO PETE EEA RE OWO A ERZE I WADA OG SWAP ET AL PA AATA E TS NABYTA ORO OWĄ, 


II dzień Zjazdu Manczyciektwa 
Szkół Powszechnych. 


W trzertw) dniu zjazdu składa sprawozdanie 
geheralny sekrełórz Związku Maurycy Kisielnicki 
z działalności Związku za rok sprawozdawczy 1922, 
Z kolei następuje sprawozdanie kasowe generalne- 
go skarbnika Karola Makucha, wykazujące wzrost 
majątku i sił Związku, tudzież jego finansową ak- 
tywność Komisja Rewizyjna przez usta p. Szelą- 
gowskiego stwierdziła celowość i sumienność księ- 


| skiego,. Po południu przybyła nauczycielska wy- 


cieczka bułgarska, która przez usta swego przed- 
stawiciela wyraziła zbieżność zagadnień szkolnictwa 
u obu narodów, składając również życzenia rozwo- 
ju i pomyślności 


O godz, 4 m, 15 przybył na salę obrad członek | 


honorowy Związku komendant Józef Piłsudski, wi. 
tany u wejścia do sali hymnem .pierwszej brygady, 
odśpiewanym przez byłych legjomistów, Na sali 
zrywa się niemilknąca burza oklasków, ma komen- 
danta pada grad Kkwiecia, Żywiołowy entuzjazm 

isza prezes Nowak, wygłaszając krótkie przemó- 


ucis 


, wienie powitalne, Imieniem miasta Wilna wręcza 


gowości kasowej i wystąpiła z wnioskiem o udzie- | Marszałkowi p Morska olbrzymi bukiet róż, imie- 


lenie absolutorjum, 

Zjazd odwiedził i przywitał gorąco dr. Illeczysz, 
prof, Uniw. z Zagrzebia, obecnie wykładający w 
Warszawie, imieniem nauczycielstwa jugosłowiań- 


niem Lwowa p, Marja Smulikowska, Komendant 
głęboko wzruszony odpowiada: „Dziękuję za to ser. 
deczne przyjęcie i za te szczere i serdeczne słowa, 
z któremi w imieniu waszem zwrócił się do mnie 


przewodniczący, Stanęliście Sz, Panowie i Sz. Panie 
do pracy odrodzenia w odrodzonej Polsce, do pra- _ 
cy odrodzenia serc, odrodzenia dusz, które w nice z 
woli się splugawiły i w niewoli nieraz nikczemnia- = 
ły Odradzać dusze ludzkie, zmienić człowieka, 
zrobić go lepszym, zrobić go wyższym, zrobić po- _ 
tężniejszym i silniejszym — to jest wasze zadanie, — 
Obok pracy wojskowej, ź 
utrwaliła swą krwią, jesteście tymi, którzy w praw= _ 
dziwem odrodzeniu Polski i odrodzeniu człowieka 
polskiego macie największe prawo do zasługi, Ży- 
cie wasze płynęło w tej samej ciężkiej pracy, w ja- 
kiej płynęło życie żołnierskie, życzyć wam mogę 
jedynie, dziękując za przyjęcie, abyście w tej pram 
cy mieli szczęście i powodzenie, aby te dzieci, któ 
re przez gase nauczycielskie ręce przechodzą, © 5 
was tak serdecznie wspominały, jak chcecie taska- 
wie ò mnie i pracy mojej wspominać”. ) BH 
Wśród oklasków składa raport p. Makuch imie- 
niem nauczycieli legjonistów, bawiących na sali, 
Ślubując, iż ideologję czynu Komendanta wszcze- 
piona w sercu żołnierza-obywatela, przeniesie nau. k 
czycielstwo, jak rozkaz, między dziatwę, > APR 


INAGKIGTO. 


włoskich | danie mocarstw, reprezentowanych we- 


trybem Referuje p, Malicki o Domu Zdrowia w. 
Zakopanem, W tej samej sprawie przemawia jej 
najgorliwszy rzecznik prezes senator Nowak. Tu 
następuje przerwa, w czasie której Komendant 
wamieszał się między delegatów, 
deczną rozmowę, rz 


Zdrowia Malickiego, złożył Komendant kuracju- 
szom tego Domu swój awtograf z dopiskiem: „Ży« 
czę zdrowia jaknajserdecznief — Józef Piłsudski”. 
Odjeżdżał, odprowadzany przez cały Zjazd, Ki 2 
go członkowie zarzucili auto kwiatami, Po odj 
dzie dyskusja nad sprawozdaniem, wybór i zame 
knięcie Zjazdu Prezos Nowak zamyka Zjazd w go- 
rących i serdecznych słowach ystkim 
odjeżdżającym sił do wytrwania w tej podwójnej 
walce o dobro szkoły powszechnej i demok 
nej, tudzież o byt, 


Pedagogicznego, 


Kronika polityczna. 


się tajemnicze narady nad stworzeniem 
ogólna - polskiego stronnictwa „zachowaw= 
czego", z wyłączeniem jednak konserwaty= 
stów krakowskich. Głównym punktem pro=- 
gramu nowego riteit! iai bedzie dążenie 
do przekształcenia i4 
Polski na monarchistyczny. Nowe stronnic-- 
two skupia się narazie dokoła grupy p. Du- 
banowicza, a właściwie tych jej czł f 
którzy tworza>w Poznaniu obszarnicze „ri 
rodowo - chrześcijańskie stronnictwo rolni- 
cze”, popierające obecny Rząd Chjeno- 
‘tosa. Wespół z secesjonistami, którzy o 
nio opuścili „Kurjer Polski'—ks, Jan 
Radziwiłłem, ks Zdzisławem Lubomii ć 
hr. Fr. Potockim, hr. Zdzisławem Tarnow- 
skim, zamierzają oni założyć w Warszawie 
wielki dziennik polityczny, którego re 
torami będą pp. dr, Sobolewski i W. W 


gorętszymi rzecznikami nowej kombi 
są pp. sen. Szułdrzyński, hr. Alfred 
powski, hr. Żółtowski, hr. Bniński i t. p. 


chistycznych pismach niemieckich: „ 
Freie Presse“ w Wiedniu i „Pester 
w Budapeszcie wiadomość o utworzeniu 
w -Polsce stronnictwa 
ukazała się już przed tygodniem. mis 
SZEF DEFENSYWY P. SWOLKIEŃ 23 
Po objęciu min, spr. wewn. przez ch 
sko - piastowego d-ra Kiernika, wrócił 
swoje stanowisko b. naczelnik wydzia 
zw. defensywy w Głównej Komendzie 
Państwowej p» Swolkień, który po 
kach grudniowych otrzymał beztermino 
urlop. Rozpoczęły się nowe rządy p. 
kienia i ma 
szałek Piłsudski poddany był inwigil 
szpiclów podczas pobytu we Lwowie i 
nie. P, Śwólkień pozatem miał zatargi 
tle osobistem z urzędnikami swego wyd 
łu i uczynił atmosferę pracy zupełnie 


nośną. 

Ostatni „Głos Opozycji" dodaje | 
charakterystyki p. Swolkienia następuj 
szczegół: ~ 

„Zacierfją się już w pamięci czasy z pr 
kilkunastu laty, kiedy to na terenie b. K 
stwa nauczanie w polskim języku należał: 
przestępstw karanych przez okupanta ros 
skiego zesłaniem na Syberję. Nie brakło 
dnak odważnych nauczycieli były patrjotyc 

| ne jednostki wspierające pracę  oświa! 
groszem. Do takich instytucji należało 
nież Centralne Towarzystwo Rolnicze. 


wówczas, jako urzędnik, dzisiejszy Scherl 
p. Likiernika — S%rolkien. Ponieważ zan 
bywał swoje obowiązki, władze C, T. R. 
mówiły mu posadę. 
wówczas, na wcale oryginalną odpowie 
„a czy panowie wiecie, że mnie zwolnić n 
mcżna, gdyż mogę zrobić użytek gdzie r 
ży z tego, komu i jakie subsydja dawało 
R." Pod presja szantażu p. Swolkien ut 
mał się na stanowisku, aż do zajęcia Wa: 
wy przez wojska niemieckie“ | 


która byt nasz utrwaliła, 


Obrady w obecności Komendanta idą dalszym 


nawiązując sef- l 


Przed odjazdęm, na prośbę dyrektora Domu 


x 


życząc wszystkim y 


Zjazd, po odśpiewaniu roty, zamknięto, 
W czwartym dniu zwiedzanie szkół AŻ 


* 4 


MONARCHIŚCI POLSCY.” Z 
W Warszawie i w Poznaniu odbywają 


ustroju państwowego 


pi 


- 3 
a 
Z pośród obszarników poznańskich 


Ciekawą jest rzeczą, że w półmo 


monarchisty: 


skandale w rodzaju tego, że 


Otóż w tym Towarzystwie praci 


P, Śwolkien zdobył < 


4 


My ze swej strony dodamy, że przed 
ami do Sejmu p. Swolkień udawał 
ca i starał się wkupić w łaskę ks. 
nia dla otrzymania mandatu porn 
Usiłował również nawiązać kontakt z 
oleniem“, ale bezskutecznie, 
Teraz p. Swolkień jest wiernym i za- 
onym sługą Rządu Chjeńsko . Piasto- 


40,0; 


ZNOWU TAJEMNICA. 

P. premjer Witos przed dwoma dnia- 
ał udział w obradach zarządu okręgo- 
P.S.L. Piasta na Wschodnią Małopol- 
Na posiedzeniu tem premjer Witos 
ił referat o sytuacji politycznej, 
referacie tym obiegają niepokojące 
ki, tymczasem PAT. do dnia dzisiej- 
wbrew zwyczajowi, nie opublikował 
y p. Witosa. 

żby ją trzeba było tak długa „po- 
ać , jak to było z mową p. Witosa, 
głoszoną, w Tarnowie, a może to wystą- 
ie p. -Witosa postanowiono zachować 


DUKCJE W MIN. ZDROWIA PUBLI- 
! CZNEGO. 
'W Min. Zdrowia Publicznego od 2-ch 
y są przeprowadzane redukcje perso- 
>, obejmujące wszystkie trzy 'instancje. 
W: samej Centrali Ministerjum redukcja 
dotknęła podobno. . około 30 osób. Poza- 
-w związku z likwidacją Ekspozytur Na- 
elnego Nadzwycłajnego Komisarjatu do 
i z epidemjami i przeniesieniem działal- 
tych Ekspozytur na Wojewódzkie i Sta- 
skie Urzędy ma być zwolnionych z dn. 
ziernika r. b. około 150 osób. 
Staje się więc zadość hasłu oszczędzania, 
słusznemu skądinąd, ale żeby tylko osz- 
anie to w końcu nie zniweczyło wielu 
ych prac, praw. projektów, których „sfe- 
dzące' nie znają poprostu czy też zro- 
eć ich nie chcą. 
Wiemy już że samo Ministerjuim ma być 
wane dub przekształcone. Występowa- 
przeciwko temu zawęze i twierdzimy, 
nie wolno oszczędzać i redukować bezmy- 
> urzędów państwowych, których praca 
zła Państwu w ciężkich chwilach na po- 
anaa "ONA pat 


TEL 


CJA PRZYJMUJE ŻĄDANIA KON- 
FERENCJI AMBASADORÓW. 


Ateny, 10 września. (P. A. T.). — Ag. 
—— Odpowiedź Grecji została wręczo- 
b. m. w południe w poselstwach fran- 

em, angielskiem i włoskiem. Nota 
jjmuje wszystkie żądania konferencji 


1 postawionem poprzednio przez Grecję: 
konferencja ambasadorów zabezpieczy- 
ychlejsze opróżnienie Korfu. A 


<. STANOWISKO ANGLJI. 
Londyn, 10 września. — (P. A. T.). 


elska opinja publiczna wyraża zado- 
ie, że spór włosko - grecki został zła- 
ny, spodziewając się, że rząd włoski 
edzie zwlekał z ew: ją « Korfu. 
:s zaznacza, iż depozyt 50 miljonów 
w szwajcarskim banku państwa czy- 
zbyteczną okupecję Korfu. „Daily 
aph' zaznacza, iż autorytet Ligi Na- 


4 Opery. 
tek sezonu. — „Goplana“ Żeleńskiego. 


Nad zmianami, jakie zaszły w składzie 
góruje niewątpliwie jedna: nieobec- 
. Kawalskiego. P: Kawalski, jakkolwiek 
inalnie — tylko główny reżyser, był w 
ie kręgosłupem panującego regime'u, był 
wiem, zdaje się, jedyny człowiek moc- 
j ecydowanej ręki. 
=: Ale ponieważ we właściwym zakresie 
ojego działania, t. j. jako reżyser, był uo- 
bieniem zaśniedziałej rutyny i szablonu, — 
eto. te właśnie cechy plus brak jakiejkol- 
iek twórczej inicjatywy, wyciskały najistot- 
sze, najcharakterystyczniejsze piętno pra- 
a wszystkich dotychczasowych  przed- 
niach operowych. P. Popławski, który 
awalskim objął bardzo trudny spadek 
obrodziejstwa inwentarza, ma zatem 
sobą obecnie pole wolne do całkowicie 
dnego wypowiedzenia się. Mamy uza- 
ną nadzieję, że ono wypadnie jaknajle- 
, przedewszystkiem dlatego, ponieważ nie 
o do jego zdolności mamy zaufanie, ale 
do jego inteligencji i otwartej głowy; 
osi zapowiedź o współudziale w reży- 
niektórych ą przedstąwień p. Osterwy. 
to pomysł szczęśliwy. Niema nic bar- 
szkodliwego, jak wyobrażać sobie, że 
samemu zjadło wszystkie mądrości. Ideo- 
| współzawodnictwa, współzawodnictwa 
ziedzinie twórczego działania, beją się 
o ludzie mali i bez talentu. Nic też nie 
w sobie tyle możliwości rozwoju, po- 
gruntownego przeobrażenia opery, jak 
zczenie do niej, choćby tylko do pew- 
określonych ściśle zadań, w indywidual- 


sadorów, obstaje jednakże przy żąda- 


żytek, zaskarbiła Polsce uznanie niejedno- 
krotnie, a w dalszym ciągu jest niezbędna. 

Praca to oparta na cyfrach cennych wy- 
ników dla Polski i Europy a wyraża się też 
w liczbach śmierci urzędników tego Minister- 
jum, którzy walcząc na forpocztach, bronili 
Polski i stolicy przed zarazami z Rosji i padli. 

Zniweczyć pracę tego Ministecjum, z na- 
kazu, pracę przypieczętowaną śmiercią kilku- 
set lekarzy, urzędników i urzędniczek, jed- 
nem pociągnięciem pióra jest łatwo. Będzie 
to historyczny. nakaz, historyczne pociągnię- 
cie pióra i przez polecenie potem ` nielacho- 
we zwierzchnictwu decydowania o spra- 
wach zdrowia Polski, będzie zniszczeniem hi- 
storycznej pracy. 

Niefachowość rozstraja i paraliżuje pra- 
cę Państwa. Źle oszczędzać, to pomnażać 
niedomagańia aparatu państwowego, to brać 
na siebie odpowiedzialność wobec społeczeń- 
stwa i historji! 


KONFISKATA „NAPRZODU” 


Sobotni numer „Naprzodu”* uległ konfi- 
skacie. Prokurator skonfiskował w nim arty- 
kuł wstępny, domagający się dymisji ministra 
spraw zagranicznych, p. Seydy, za jego gada- 
tliwość i niedyskrecję, oraz przedrukowany 
dosłownie (z zacytowaniem źródła!) z war- 
szawskiego „Kurjera Porannego" feljetonik o 
banknotach ćwierćmiljonowych czyli tak zwa- 
„nych „kucharkach”. Krakowski . prokurator 
'zamierza widać uratować 'rząd chjeńsko - pia- 
stowy zapomocą — konfiskat... 


KONDOLENCJE DLA JAPONJI 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej wysto- 
sował następujący telegram do J. C. M. Yo- 
shihito, cesarza daponii: i 

„Głęboko przejęty straszną katastrofą, 
proszę Waszą Cesarską Mość przyjąć łaska- 
wie odemnie osobiście i od narodu polskiego 
najszczefsze wyrazy współczucia i jaknaj- 
giębszej sympatji. 


WYJAZD DO GENEWY. 


P! minister skarbu Kucharski, minister Pluciń- 
ski i p. Barański, starszy referent departamentu 
kredytowego ministerjum skarbu, wyjeżdżają dzi- 
siaj do Genewy na pertraktacje w sprawie waluty 
gdańskiej. (P. A, T.). 


EGRAMY,. 


Ku likwidacji zatargu włosko-greckiego. 


rodów został utrzymany na należytym po- 
ziomie. h 
j ZGODA WŁOCH. 

Bordeaux, 10 września. (P, A. T.). — 
Mussolini nadesłał instrukcje włoskiemu 
amb orowi w Paryżu, zawiadamiając 
go jednocześnie, żę rząd włoski zgadza się 
na nótę grecką i potwierdza obietnicę ewa- 
kuacji Korfu po uregulowaniu przez Grecję 
żądanych odszkodowań. 


Z KONFERENCJI AMBASADORÓW. 
Paryż, 10 września. (PAT.) P. R. Na 


zisiejszem posiedzeniu konferencji amba- 
sadorów przyjęto do wiadomości odpowi 
grecką oraz. notę rządu włoskiego, następ- 


nie zaś omawiano szczegóły, związane z | 


przyjęciem przez Grecję noty włoskiej z d. 
17-50 b. m, Konferencja ambasadorów kon- 

> ają będzie obrady jutro przed połu- 
niem. 


nych przypadkach —- ludzi oryginalnych i 
twórczych. .  . . 

„Obok tego trzeba jednak dać operze nie- 
tylko organizacyjny, ale i ideowy muzyczny 
stos- pacierzowy. Tu wypada powtórzyć 
wszystkie pia desideria (nabożne życzenia), 
które aż do znudzenia wypowiadało się zaw- 
z. na progu nowego sezonu. Opera warszaw- 
ska: 

1) ma obowiązek wystawiać jaknajstaran- 
niej wszelkie opery. polskie, stare i nowe, nie- 
zależnie od tego, czy wartość ich jest mniej- 
sza czy większa, Zadaniem bowiem pierw- 
szej sceny. operowej jest chodowanie pol- 
skiej dramatycznej twórczości muzycznej. 

2) powinna sięgnąć do repertuaru dawne- 
go i pokazać publiczności polskiej przynaj- 
mniej jedną operę Glucka, Mozarta, Webera 
i jedyna Beethovena; powinna dołożyć wszel- 
kich starań, aby wystawić dramaty wagnerow- 
skie, które są żelaznym kapitałem każdej 
współczesnej opery europejskiej; a więc cały 
„Pierścień Nibelungów”, „Śpiewaków norym- 
berskich', „Parcifala”, nietylko  „Lohengri- 
na” i wznowionego ,„Tannhausera'"; powinna 
zaznajamiać przynajmniej z jedną co roku o- 
pera. z dorobku  najnówszej twórczości 
wszechświatowej, że wymienię tylko Debus- 
sy'ego („Peleas i Melisanda"), którąkolwiek 


z oper Schreckera lub Korngolda; powinna, 
jak to dyr. Młynarski zamierzał, sięgnąć 
zwłaszcza głębiej do twórczości rosyjskiej, 


kióra wywarła wybitny wpływ na twórczość 
zachodu i wysławić — prócz z pewnością 
+ . ` . 
cennego Czajkowskiego —- jedną z oper Mus- 
sorgskiego i Rimskiego-Korsakowa, wreszcie 
którykolwick ze słynnych teraz w całym 
świecie baletów Strawińskiego i nie dać się 
cd tego odstraszyć kursem dziennym polity- 


A 
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r 
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| 1891 r.: trzęsienie ziemi, które dało się od- 


LIGA NARODÓW WOBEC ZATARGU. 


Genewa, 10 września. (PAT.). Wice- 
hrabia Ishi wyraził podziękowanie przewo- 
dniczącemu konferencji ambasadorów za 
zakomunikowanie Radzie Ligi tekstu noty 
do Grecji, zaznaczając, że dokumenty, za- 
komunikowane przez Radę Ligi, okazały 
się użytecznemi dla konferencji ambasado- 
rów. Dziś rano odbyło się poufne posiedze- 
nie paa Ligi, Agencja: Havasa dowiaduje 
się, że Rada Ligi nie rozpocznie dyskusji 
w sprawie kompetencji Ligi Narodów w 
kwestji sporu włosko-greckiego przed upły- 
wem kilkunastu dni, 


—- 


O WYDANIE MORDERCÓW. 
Rzym, 10 września. — (P. A. T.. 
gencja Stefani donosi, że według 


A- 


onie- 


OBRADY PREMJERÓW. 


Bordeaux, 10 września. (PAT.). P. R. 
W niedzielę odbyła się dłuższa narada po- 
między lordem Curzonem a premjerem Bal. 
winem w Aix -~ les - Bains, Obaj mężowie 
stanu obradowali nad szczęśliwem załago- 
dzeniem zatargu włosko-śreckiego, jak ró- 
wnież nad sprawą odszkodowań. 


NIEOFICJALNE ROKOWANIA 
W SPRAWIE ZAGŁ. RUHRY. 
Wiedeń, 10 września. (PAT.). „Die 
Stunde“ donosi z Berlina, że deputowany 
francuski Renaud,: były sekretarz Milleran- 
da, a obecnie dyrektor zakładów Creusot, 


naud'a jest rzekomo nieoficjalna misja ro- 
kowania z rządem niemieckim w sprawie 
zagłębia Ruhry., 

NOWE PROPOZYCJE STRESEMANNA. 
Berlin, 10 września. (A. W.). Berliński 
sprawozdawca „Journal'* donosi, iż Strese- 


TRZĘSIENIA TRWAJĄ. 
Berlin, 10 września. — (A. W.). „Uni- 
ted Press“ donosi, iż w ciągu dnia wczoraj- 
szego odczutą w Japonji nowe trzęsienie 
ziemi. Z Nagasaki donoszą urzędowo, że 
ogólna liczba ofiar ostatniego trzęsienia 
ziemi wynosi 1.350.000, Budynków znisz- 
czonych zostało 316.000. W Tokjo uległo 


zniszczeniu 70% domów. 

; ODNALEZIONA WYSPA. 
Paryż, 10 września. (PAT.). „Matin“ 
donosi, że wyspa Oschima, którą w czasie 
trzęsienia cap fale morskie, zno- 
wiu się wynurzyła. >: ` 

KATASTROFY W JAPONJI. 
Londyn, 10 września, — (A. W.). O- 
becne trzęsienie ziemi i ilość oliar zalicza- 
jakie wydarzyły 


4 


ne są do najsilniejszych, 
się w ciągu ostatnich kilku stuleci w Ja- 
ponji. Nasiępujące zestawienie wykazuje 
jak często Japonja podlega tego rodzaju 
katastrofom i jakie ofiary pociąga to za 
sobą: 1596 r.: kilka miast zniszczom 
przez trzęsienie ziemi i tysiace zabitych; 
1703 r. trzsienie ziemi w Yeddo — 200.000 
zabitych; 1855 r.: gwałtowne trzęsienie zie- 
i io; 1889 r.: dwukrotne trzsienie 
ziemi w północnej Japenji, 80.000 -ofiar; 


f 
ki czy krytyki, szczególnie zaś politykującej 
krytyki. 
Jest to program wielki, nie dający się 
zrealizować naraz, zwłaszcza gdy trzeba wy- 
konać przedewszystkiem robotę najuciążliw- 
szą: oczyszczenia pola z wieloletnich chwas- 
iów, które prawie że zdusiły na niem dobre 
ziarńo. Dlatego całkiem przemawia do prze- 
konania zamiar odnowienia najpierw dobrych 
oper repertuarowych, jak „Faust* lub „Pa- 
jace"; byle to nie były osławione ,„wznowie- 
nia'”!.. Jest to zadanie na początek, -ę i też 
wcale nie łatwe, jeśli zważymy, jak trudno 
odnowić —- niektórych artystów, którym ru- 
tyna weszła w krew; chóry; masę wyświech- 
lanych dekoracji; wogóle, jak trudno odnowić 
z gruntu ducha, od lat miłościwie nam panu- 
jącego w operze warszawskiej; gdy prócz p. 
Kawalskiego, prawie wszystko pozostało — 
podawnemu. 
Szkoda jest Hirszfelda. Był to kapel- 
mistrz w swoim zakresie pożyteczny i bardzo 
trudny do zastąpienia. 
| RJ 

Przedstawienie ,„Goplany' było staranne 

i całkowicie udatne. Retusz reżyserski w ró- 
żnych: szczegółach można było zauważyć. 
Tempo całego przedstawienia żywsze, niż 
kiedyindziej, głosy artystów i artystek wy- 
poczęte: słuchało się,z pełną przyjemnością 
pań: Czapskiej, Gołkowskiej, Mankiewiczów- 
ny, Budziszewskiej, Skoniecznej, Orłowskiej; 
panów  Dygasa, Palewicza, Janowskiego; 
wszyscy są tutaj na swoich miejscach i tem 
także tłómaczy się powodzenie tej opery. 
Dyrygował dyr. Młynarski. 

ć J. R. 


—— 


s 
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przybyć ma do Berlina, Celem podróży Re- 
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Przełomowy moment w sprawie odszkodowań. | 


| wymiana zdań odbywa się za pośrednie 


Trzęsienie ziemi w Japonji. 


sienia prasy rząd grecki przesłał ultima- 
tum Albanji, żądając w ciągu 5-ciu dni wy- 
dania winnych morderstwa w Janinie. 
gencja Stefani podaje, że w ten 
rząd gęecki zamierza kontynuować polity- 
kę, zmierzającą do zrzucenia z siebie czę- . 
ści odpowiedzialności. 


NOWY PROTEST WŁOSKI. 


Rzym, 10 września, — (P. A. T.). Po- 
seł włoski w Atenach założył protest w 
rządu greckiego z powodu słownej obrazy. 
której „dopuścił się wobec trzech oficerów 
włoskich obywatel grecki w lokalu publi- 
cznym. Oficerowie na tę zniewagę odpo-. 
wiedzieli czynną zniewagą. Rząd grecki 
wyraził z powodu tego zajścia ubolewanie. . 


= 


mann przedstawi niebawem sę cr. 
wnej szereg nowych propozycji. stępna 


twem francuskich i niemieckich bankierów 
i przemysłowców. Niemcy domagają się od- 
dania administracji terytorjum Ruhry i po- 
wrotu wydalonych urzędników, ze swej 
zaś strony gotowe są przyjąć na tych wa- 
runkach dalsze dostawy” w naturze, 
PRASA NIEMIECKA O MOWIE 
POINCAREGO. 


Berlin, 10 września. (PAT.). P. R. Prasa 
niemiecka, omawiając mowę Poincarego, 
wygłoszoną wczoraj w Damvillers, zauwa- 
ża, że ton mowy premjera francuskiego jest 
tym razem znacznie spokojniejszy i mniej 
wrogi dla Niemiec, Wobec powyższego . 
dzienniki berlińskie zaznaczają, iż należy 
się spodziewąć podjęcia. w krótkim czasie 
perut saa mających na ty O 
zagadnienia reparacyjnego i kwestji zagłę” 
bia Ruhry, | | 


czuć w całej Japonji, kilka miast zniszezoe 
nych, szczególne szkody poniosła Jokoha- 

ma 4000 zabitych, 5000 rannych, 50.000 do~ 
mów zniszczonych; 1894 r.: podziemne w 
derzenia w prowincji Akita; około 300 do* 
mów zniszczonych; 1896 r.: trzęsienie zie” 
mi w północnych prowincjach, 150 uderzeń. 
w ciągu 20 godzin, 7000 ofiar; 1899 r: 
trzęsienie ziemi w Jokohamie; 1906 r.: 1 
uch, podziemne na Formozie, 1920 za 


w kj i Jokohamie, ofiary w zabitych Í 
rannych, 
Je tyraa w Gif. 


DEMONSTRACJE. 

Gdańsk, 10 września. (PAT.). Odbyły 
się tutaj demonstracje kobiet, protestują” 
cych przeciwko drożyźnie środków żywno* 
ści i lichwie, Policja rozproszyła grupy 
które chciały dostać się do budynku sena* 
tu, względnie zaatakować kantory wymia* 


ny. 

„REDUKCJA URZĘDNIKÓW.  - 

Gdańsk, 10 września. (A. W.). Redu" 
cja urzędników gdańskich stanie się wobeć 
trudności finansowych wolnego miasta rze* 
czywistością, Dla przeprowadzenia tegó 
planu senat gdański wydał przepisy wyko- 
nawcze, przewidujące zmniejszenie A 
urzędników państwowych i komunalnych 
o 25%. Wobec olbrzymich wydałków per” 
sonalnych w szkolnictwie, ma również. i tami 
nastapić zmniejszenie personelu nauczy” 
cielskiego. gd 
DALSZA EMISJA MAREK GDAŃSKICH 

Gdańsk, 10 września. (A. W.J. — W 
związku z dalszym spadkiem marki nie” 
mieckiej i wynikającym stąd brakiem g0 
tówki senat wypuści niebawem dalsze mať“ 
ki gdańskie, narazie do łącznej sumy trzech f 
biljonów. Do sejmu gdańskiego wniesiony 
zostanie odpowiedni wniosek. 


pófawa wioska w Lire Narodów. € 


Genewa, 10 września, (PAT.). Komić | 
sja prawna Ligi Narodów rozważała kwe” 
stje, wynikłą uprzednio w komisji polity” | 
nej z okazji wniosku litewskiego, domaga; 4 
jącego się wznowienia sprawy wileńskiej | j 
odesłaną do komisji prawnej, a mianowicie” | 
czy sprawy, rozstrzyśnięte przez Rade. Li 
gi Narodów, mogą być wznawiane na Zgró%”. 
madzeniu Ligi i odwrotnie, Wobec zawiłóę 
ści ze strony prawnej, Motta za e) 
wybrać komitet prawników, rospłówć kwe 
stję rozpatrzył. Propozycje tę przyjęto, pa”. | 
czem wybrano komitet, w skład którego W” 
szli: Adatesi, Alvar (Chili), Barthheleng 
Dickinson, -Rollin (Belgja?. Scialoia i P s 
tis. Imieniem Polski prot, Winiarski oświ* | 
czył: „Rząd polski nie interesuje XM i, 
stja, podniesiona przez delegata litewski w g 
go. Spór polsko - litewski, który zbyt sto” iý 
go przeszkadzał ustaleniu normalnych 5” 
sunków miedzy oby krajami. został 24% 


| 
j 
| 
] 
| 


1 
j 


knięty przez decyzję Rady Ambasadorów, | 
uznającą granicę wschodnią Rzeczypospoli- | 
tej, Pr. Winiarski oświadczył dalej, że nie 
zabierze głosu w rozważanej kwestji czysto | 
prawnej, a w razie potrzeby, służyć będzie 
wyjaśnieniami w kwestji sporu. 

Sidzikauskas oświadczył, że Litwa nie 
uważa sporu za zamknięty, ponieważ negu- 
je ona kompetencję konferencji ambasado- 
rów w tej materji. Kwestję przekazano wy- 
branemu komite rega 


Genewa, 10 wia. (PAT) s ra- 
no odbyło się plenarne jedzenie Zgro- 
madzenia Ligi Narodów. Na miejsce zmar- 
łego sędziego do trybunału Ruy Barbosy 
Zgromadzenie wybrało Epitacio Cessoa, de- 
-legata brazylijskiego, Następnie j yśl. 
nie uchwalono przyjęcie Irlandji w skład 
członków Ligi Ra», Delegat Irlandji 
prezydent Cosgrave, powitany owacyjnie, 
wyraził podziękowanie za życzliwe przyję- 
cie, mę estoński Pusta wyraził pół: 

aponji uczucia sympatji i współ- 
czucia z | katastrofy, jaka kraj ten 
nawiedziła. Delegat Japonji dziękował w 
imieniu Japonji Posiedzenie na znak żało- 
by odroczono do wtorku. | 


0 rewattcję nienia polikiego 2 Rosji 


Moskwa, 9 września. — (P. A. T.). 

' 7 b. m. rozpoczęto 19-te z kolei po- 
paid Komisji Specjalnej. Delegacja' 
rosyjska wbrew brzmieniu art. XI Trakta- 
m „PDA odmowną decyzję w - wa 

dania Liceum Krzemienieckiego be 

u na to, iż prezes delegacji skłony 
skiej uprzednio oświadczył, iż majątek li- 
teum winien powrócić do Polski. Delega- 
tja rosyjska przedstawiła również wnioski 
odmowne w sprawie zwrotu akt Wołyń- 
skich oraz Instytutu Agronomicznego w 
Puławach. 


Nonierencja Pasitza 2 Po.ntarem. 


Białogród, 10 września. — (P. A. T.). 
Z okazji spotkania między Pasiczem a 
Poincarem w Paryżu omawiano sprawę ze- 
pa rokowań w komisji parytetycznej. 
a zapobieżenia koniliktowi między Wło- 
P a Jugosławią, Poincare 
pineze wi swoją interwencję sprawie 
lume. Zażądał, aby rząd ugostowkaińóki 
przedsięwziął żadnych kroków w tej 
awie przed jego interwencją. Pasicz 
Przyjął propozycję Poincarego i oświad- 
Szył że rząd jugosłowiański nie może od- 
ADI od swoich żądań, co do utworzenia 
Wolnego obszaru Fiume i uznania suwe- 
łenności Jugosławji nad portem Bares i 
rad Deltą. Rząd jugosłowiański będzie 
gdiweł rezultatu interwencji Poincare- 
Jeżeli ta interwencja pozostanie bez- 
Miteczną; wówczas zażąda rząd jugosło- 
i zatychniasiowęgo sądu rozjem- 


Most Twój f 


Konstantynopol, 10 września. (PAT.). 
Adnan Bej przesłał na ręce wysokich ko- 

rzy sojuszniczych notę, “w której tu- 
teckie ministerjum raw zagranicznych 
zakłada protest przeciwko zajęciu wyspy 
7 Obumruk przez wojska greckie. 


Z 


ża Amerykanin Coth przepłynął kanał La 
anche, 
— Siedem kontrtorpedowców amerykańskich 
ło na mieliźnie w cieśninie Santa Barbara. 
ludzi załogi zostało uratowanych, 25 zginęło. 
M; — W Rio de Jeneiro zmarł b. prezydent repu- 
ki Hermes d'Afandaeca. 
da — W najbliższych dniach wysłana z Rosji zo- 
Je do Polski delegacja „repatrjacyjna rosyjska 
przewodnictwem Potiomkina. 


Wycieczna bułgarska w Warszawie. 


€ Onegdaj przybyła do Warszawy wycieczka . 
kgarska, na żele której stanął b. przedstawiciel 
Arji w Warszawie, adwokat p, Madżarow. Po 
Na. z wagonu na dworcu wiedeńskim goście 

aiat udali się do salonu recepcyjnego, gdzie 
dloszono szereg przemówień powitalnych, Ze 
ny polskiej przemawiali: p. dr. Dawidowski, w 
iu min. wyzn, rel. i ośw,, p. Wagnerowicz w 
tia ieniy min, spraw zagr., dr. Rottermund w imie- 
d “ magistratu, dyr. Gałecki reprezentując nauczy- 

stwo szkół średnich, p. Krajewski w im, sło- 
ù kiego Tow, sztuki i Pią Zakończył prze- 
p vieniem po bułgarsku p. Słońsyi, prezes Fiia 

ko . Bułgarskiego. 

© odśpiewaniu po polsku przez e 0 
ba uig sszeze Dsiska nie zginęła”, przemówili ze strony 
Bolsk £azskiej p.p.: Mikołaj Stanew, Wasiljew i po 
ki "zp P. Madżarow. Przy dźwiękach czterech or- 
"Ba u szkolnych, które odegrały narodowy hymn 
0 mae goście opuścili następnie dworzec i w 
tedre zystwie przewodników zwiedzili Zamek, ka- 
tare Miasto i Muzeum Naródowe. 


a 


Arzpję godz. 7 wiecz. Tow. Polsko - Bułgarskie 
Resurs, gości z'Bułgarji bankietem w salonach 
vik Y Obywatelskiej, Podczas bankietu przema- ` 
N 9 wiele osób ze strony polskiej i bułgarskiej. 
Śri odśpiewano bułgarskie pieśni ludowe i 

zono Pon bułgarskie i polskie, 


„ROBOTNIK wtorek, II września I9Z3 r. 


| 
d 


/ 


Głosy czytelników, 


Brutalny gajowy. 


W lasach księżnej Czartoryskiej w Woli Gó- 
łowskiej pow. Łukowskiego, nadleśnym jest p. 
Mianowski, który jest zwierzchnikiem kilku gajo- 
wych. 

Jeden z nich, Paweł Górski, w dn. 4 sierpnia 
napadł na moją żonę, która wraz z dziećmi po- 
wracała z lasu, gdzie zbierała jagody. Żona moja 
miała kwit na zbieranie jagód, wydany jej przez 
przekupniów, którzy wykupili od p. Mianowskiego 
jagody za 40 korcy żyta. 

Gajowy Górski, który już wielokrotnie widział 
ten kwit, zażądał okazania go, a gdy żona, spie- 
sząc się do domu z powodu nadciągającej burzy, 
odpowiedziała mu „kwit posiadam, już go pan wi- 
dział" í poszła dalej — Górski podskoczył do niej 
i chwyciwszy za rękę, przewrócił na ziemię, po- 
czem zaczął ją kopać i lżyć ordynarnemi słowami. 
Podczas tego bicia żonie mej zginął złoty pierścio- 
nek z turkusem, którego po podniesieniu się nie 
mogła znaleźć. 

Górskiemu niedosyć było znęcania się nad 
bezbronną kobietą, nabił dubeltówkę i odgrażał 
się, że będzie strzelał do dzieci, które Penei 
krzyczeć, co dokładnie słyszeli sąsiedzi. 

O zajściu tem policja sporządziła protokuł, 
który został przesłany do sądu pokoju w Adamo- 
wie. 

Nic dziwnego, że gajowi tak brutalnie obcho- 
dzą się z ludżmi, mają oni bowiem przykład z nad- 
leśnego, p. Mianowskiego, który sam, chodząc 
po lesie, w najordynarniejszy sposób ubliża spot- 
kanym w lesie kobietom i maltretuje je. 

í Aleksander Masłowski, 


AAAS eE EEAS E WEWEEE i A BEN O ERSAN AG | 
Ruch robotniczy 
Z życia partiji 


"OREW. KĘ 
Dnia 13 b. m, o godz. 11 rano w loka- 
lu Z, PP S. odbędzie się posiedzenie 


C. K. W. Członków C. K. W. uprasza się 
o bezwzględne i punktualne przybycie. 
Í We wtorek, dn. 11 b, m. 

Dzielnica Marymont, O godz, 7 w. w lokalu 
Libawska, dom Mroczkowskiego, odbędzie + się, 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Nowe Bródno. O gbdz. 5 w To- 
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne 
posiedzenie komitetu dzielnicy, 

We środę, dn. 12 września. 


Okręgowy Komitet Robotniczy P. P, S. O £ 
4 w lokalu OKR, AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
śo P.P.S. i ' 

Pocztowa Org. P, P, s. O godz, 1 w 7 Tokalu 
OKR., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu, 


Ruch zawodowy 


Z przemysłu włóknistego. W dniu 6 b. m. od- 
dział Zw. robotn. przem, włóknistego w „Białym= 


„stoku zwrócił się do miejscowego inspektora pra- 


cy z zawiadomieniem, że/w fabrykach Trylinga i 
Nowika tkacze pracują beż przerwy po 16 godzina 
na dobę.) W ten sposób przemysłowcy jawnie ła- 
mią obowiązującą w przemyśle i handlu ustawę o 
8 mio godzinnym dniu pracy. W liście do inspek- 
tora oddział Związku zaznacza, że dotychczas tka- 
cze pracowali po 8 godzin na dobę; 16-sto godzin- 
ny dzień pracy jest prawdopodobnie obliczony na 
wypróbowanie czy nie uda się bezkarnie złamać 
ustawowo określonej zasady o czasie pracy/ Wo» 
bec tego oddział uroczyście przeciwku łamaniu 
prawa protestuje i domaga się od inspektora pra- 


cy wejrzenia w te stosunki i przywołania wymie» . 


nionych fabrykantów do porządku. ) 


`a 


MI 


Najnowsza Fabryka Cykoerji 


„GLEBAŚ 


Spólka Ziemiańska Producentów Cykorji 


w WŁOCŁAWKU 


ma 1-ej Xujawskiej Wystawie Rolniczo-Przemysłowej 


otrzymała najwyższe odznaczenie w dziale przemysłu spożywczego 


Medal Ztoly Państwowy. 


Zebranie cukierników. Zarząd Zw. zaw, prac, 
przem, cuk, w Polsce w dniu 12 b, m, o godz 7 
wieczorem zwołuje nadzwyczajne walne zebranie 
w sprawie polepszenia bytu, Na zebranie stawcie 
się wszyscy bez względu na „a argani- 
zacyjną. 


Ruch kult.-oświatowy, 
; T U: R 

3-ci wykład o Socjaliźmie tow, Ludomira Ska- 
rzyńskiego, odbędzie się we wtorek, dn. 11 b. m., 
o godz, 7:4 wiecz. w lokalu OKR., Al Jerozolim- 
skie 6. 

Wałne Zebranie Zarządu Głównego T.U,R. W 
poniedziałek, dn. 17 b. m., o godz. 11 rano w loka- 
lu Klubu Sejmowego P. P. S. odbędzie się zebra- 
„nie Zarządu Głównego T. U. R. Na porządku 
dziennym: 1) Praca oświatowa na rok 1923/4; 2) 
Walne Zgromadzenie TUR; 3) Sprawy bieżące 


Koło Młodzieży Robotniczej „Woła*, Koło 
Młodzieży Robotniczej „Wola'* przystąpiło do or- 
ganizacji chóru Śpiewaczego. Pierwsza lekcja od. 
będzie się we wtorek 11 września o godz 7 wiecz. 
w lokalu koła, Wolska 44, Tamże przyjmuje się 
zapisy na członków chóru, 

Koło młodzieży T. U. R. „Ochota”, W czwar- 
tek dn. 13 b, m. o godz, 7 'wiecz. odbędzie się ze- 
branie Koła w lokalu kooperatywy, na którem zo- 
stanie wygłoszony reierat. 

Robotniczy Wydział wychowania dziecka 
kwituje z następujących ofiar: Składka za wrze- 
sień — Przyjemska 10,000 mk., p. Krukowski 
200.000 mk., p. Pietruszka 500.000 mk., Bezimien- 
nie 15.000 mk., Zebrane w Urzędzie walki z liche 
wą na bloczek 2.907.000 mk., z Rypina 30.000 mk. 


WARSZAWSKI 


St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA. 


> 


Dziś, 8 wiecz. 


Inyonnjacy program otwarcia. 
Dr. I. LIPSZYC. 


Choroby dzieci, 
przeprowadził się 
z m. ŁODZI do WARSZAWY, 
Żórawia 24a, tel. 65-23, od 4—6 pop. 


NA RATY 


Ma 5 miesięcy AP Okrycia damskie; 
kostjumy, palta pa oraz gg wę 
mę 


Nowolipie 30, m. 8, front I pratio; 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej. 


Dolary Stanów Zjedn. 249,000: 

Korony austrjackie 3,53, 

Belgja 11,450. 

Berlin i i Gdańsk 0,006 — ką : 

Holandja 98,250. j 
Londyn 1,129,000 — 1,128,000. i 

Paryż 13,900. Å ; 
Praga 7440, 

Szwajcarja 44,900. 

Włochy 10,750, 


KRONIKA. 


POMOC DLA JAPONII. 

Polski Czerwony Krzyż, Towarzystwo 
Polsko - Japońskie, Stowarzyszenie Lekarzy 
Polskich i Zjednoczenie Polskich Stowarzy- 2 
szeń wyłoniły komitet pomocy ofiarom kata- 
strofy w Japonji. Komitet ma na celu zorga- 
nizowanie w Polsce jaknajszerszej pomocy. dla 
Japonji, przytem ofiary. będą przesyłane na 
ręce Japońskiego Czerwonego Krzyża. n 
Wszelkiego rodzaju ofiary należy nadsy 

łać albo wprost do Polskiego Czerwonego 
Krzyża (Smolna 6) albo do redakcji pism. 


STAN POGODY n 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog]; 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w. 
Warszawie 23.69, najniższa 50%. W Zakopanem by- 
ło pogodnie, temperatura o godz, 7 rano 3° C, as 
nocy przymrozek (— 10 C). M: 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. > 
siejszym: Dość pogodnie (na północy kraju za- 
chmurzenie nieco większe), ciepło, wiatry z kie 
runków południowych, miejscami mglisto. E 


Instytut Reduty. Egzaminy kandydatów do In- 
stytutu Reduty na sezon 1923/24 rozpoczną się. 
lokalu Reduty 15 września r. b. Kandydaci do Im 
stytutu muszą przedstawić świadectwo ukończenia 
szkoły dramatycznej, lub świadectwo ukończeni: 
szkoły średniej (matura), Bliższych informacji u 
dzieła Sekretarjat Instytutu codziennie od godz, 
dą 6 po poł, z wyjątkiem świąt i niedziel w = H 
chu Reduty, Plac Teatralny. A 

Tymczasowa Rada spożywców. Dziś dn. a 4 
września odbędzie się pierwsze posiedzenie 
czasowej Rady spożywców, utworzonej przy p. 
nistrze spraw wewnętrznych. Na posiedzeniu t 
przedstawiciele spożywców zamierzają p E 
dwa najbardziej palące obecnie zagadnienia: spra- a 
wę utrzymania dotychczasowych przydziałów f 
kru orąz sprawę węglową: Jednbcześnie dowiadu- 
jemy się, iż ministerjum spraw epic e. 
pracowało już regulamin wewnętrzny tyrnczaso! 
Rady spożywców. (BIP.). 

Echa żądań pracowników piekarskich. Więk- 
szość właścicieli piekarń warszawskich, stosov 
do żądań swoich pracowników, wypłaciła im dod 
tek drożyźniany w wysokości ustalonej | Eg 
Główny Urząd Statystyczny. Niektóre piekaraiw md Sa 
zależniają wypłacenie takiego dodatku od o: 
lenia Kom. z na fad > cen chleba. 


skiego. Zarząd oddz. warszawskiego Zw, zaw. Date É 
czycieli pol. szkół średnich zawiadamia 


szu zebranie zauezydiejękie: z referatami prisia i 
wicieli Związku i T, N. S. W., połączone z pode _ 
wieczorkiem, Obecność członków pdst obo- 


Wieczorem odbędzie się przedstawienie w 
teatrze Wielkim (bilet 150.000) i wspólna zj. A. 
po przedstawieniu w klubie U. P, (cena f 
peiin Udział nauczycielstwa pożądany. 
przyjmuje biuro Związku codziennie od dodit 5— 
6 wiecz. w 
Za lichwę żywnościową, Sąd pokoju bie 
ekazał w dniu 10 września Teodora Wiechecki X 
właśc. sklepu przy ul. Chłodnej nr. 2, za pobr 
nadmiernych cen za wędlinę na 600,000 mk. grzy: 
my, 60,000 mk. opłat sądowych z zamianą w razie 
niezamożności na 1 miesiąc aresztu. (BIP., 
Transporty cukru. Ostatnio nadeszły do 
szawy następujące transporty cukru: 150 we 
kryształu z Gdańska dla Biumana (Żelazna B 
6), 150 worków kryształu z Gdańska dła firmy 
„Forcajg' (Chłodna 41), oraz 23 worki AR 
gdańskiego z Łucka dla firmy I. Köhn oe > 


6 a 


D. 


ż 
UWAGA: 
a 


er. $rawerów i złotników rozpoczęły się 
w poniedziałek dnia 10 b. m.; 2) kobiet pracują- 
cych y w krawieczyźnie, hafciarstwie i koronkar- 
nN stwie rozpoczynają się dziś we wtorek dnia 11 b. 
om; 3) krawców, szewców i kamaąszników rozpoczy- 
kx jutro dnia 12 b. m. Kandydaci i kandydatki 
ni przed rozpoczęciem lekcji wnieść do kance- 
im Muzeum (Chmielna 52) wymagane dowody i 
opłatę za I-sze półrocze. 


_ ZEBRANIA I ODCZYTY. 

|... Zebranie studentów I i II roku medycyny od- 

_ będzie się dn. 13 b. m. w sali Anatomicum przy ul. 
_ Chałubińskiego o godz. 11 w terminie pierwszym © 

| godz. 11 m. 30 w terminie drugim, z zastrzeżeniem 

| prawomocności bez względu na ilość obecnych, 

| WYPADKI 

/. Zamordowanie trzech policjantów. W pogoni 

za bandytami, którzy dokonali napadu na drodze 

| beo do Olechnowicz (w okręgu Nowogródz- 


* xm) wyruszyło bryczką trzech policjantów z po- 
sterunku w Dubrowie. W odległości kilometra od 


granicy sowieckiej padło kilka strzałów karabino- 
wych. Jedną z kul został zraniony ciężko poste- 
runkowy Jan Krzeczkowski. Wtedy pozostali dwaj 
janci zeskoczyli z furmanki, lecz po chwili 
znowu padły ealwy karabinowe i kule ugodziły po- 
|owtragyiy Zygmunta Plucińskiego oraz przo- 
Z ika - komendanta posterunku z Dubrowy Jó- 
a Turlickiefo, którzy padli trupem na miejscu. 
Ek. bandyci i ranionego Krzeczkow- 
A ‘dobili olbami karabinów, poczem zrabo- 
T wda Plucińskiego. Wożnica bryczki ocalał, 
yei Pr awiopodosnii zdołali już się ukryć 

na 


terytorjum Rosji sowieckiej. 


_. Zabita z samochód. Wczoraj, w inie 
gmachem „Braci Jabtkowskich" na ul, Brac- 
samochód ciężarowy, małeżący do drukarni 
Hadysława Łazarskiego, przejechał kobietę nie- 
y omego nazwiska, około lat 65. Lekarz Pogo- 
Gne stwierdzit wstrząs i ogólne potłuczenie. W 
drodze do szpitala Dz. Jezus staruszka zmarła. 
 Szofera Stefana Wawrzyniaka aresztowano, 


- Skok z III piętra, W domu nr. 33 przy ul, Ko- 
a z okna WI piętra wyskoczyła w zamiarze 
ra 1 „letnia Jadwiga Owczarz, służąca z 
tego domu. Wskutek ogólnego potłuczenia Owczarz 
zmarła przed przybyciem. lekarza Pogotowia. 


-" Z braku środków do życia, W domu nr. 3 
Mea ber pracy, nap 36-letnia Zofja Tylowa, ro ot- 


ez pracy, napila stę w celu samobójczym jo- 


i Pogotowie przewiozło desperatkę do szpita- 
i olskiego. Przyczyna rozpaczliwego kroku — 
środków do życia. 


m sad ÓW. 


O HONORARJUM LEKARZY. 
, Manja dolarowa, 


“Sprawa wynagrodzenia lekarskiego, mimo ist- 
nienia oddawna kompetentnej izby lekarskiej — 
nieraz już przychodziła pod rozważanie instancji 
sądowych. 
| Proces wczorajszy, który się A ARA w IL 
wydziale cywilnym sądu okręgowego, obudził wię- 
>> zainteresowanie w kołach lekarskich. 
W połowie marca r. b. biskup. misji metody-. 
PAR w Warszawie, p. Wiliam. Benjamin Beau- 
champs, wezwał doktorów Aleksandra Zawadzkie- 
i Kamila Bogackíego do swego chorego syna. 
ia stwierdzili ogólne zakażenie onganizmu 
m zapalenia migdałów, oraz przedziurawie- 
mie jelit; zauważono również objawy zapalenia 0- 
_trzewnej it p. 
„ Chorego przeniesiono do RZ a w dwie 
potem, po wezwaniu do pomocy d-ra gen. 


Horodyńskiego, doktorzy Zawadzki i Bogicie, w 


- Toar-Świelny 
„PAN“ 


; (Nowymi 40. 


ARK AP E 


To! 


Dii wi | 


> Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


z 


s 


e a e. 


NM RATY : 


OKRYCIA 
DAMSKIE 
Ubiory Meskie 


jesienne i zimowe 


nie według Aradeo modeli sok 


BORODOWSKI 


Długa 47. Warszawa. Długa 47. 
róg Bielańskiej, I-e piętro, tront, tel. 5-73. 
4 ) FIRMA EGZYSTUJE OD 1900 R. ` 


Dla Kooperatyw i pp. Pracowników specjalnie 
z wazosinć 3 wanmajał, b 


„KUBUTNIK” 


na warunkach 


najdogodniejszych 


asystencji lekarzy Kizlera i Łaskiego dokonali o- 
peracji usunięcia agangrenowanej części jelita, śle- 
pej kiszki. 

Dniem i nocą pielęgniarki czuwały nad cho- 
rym, cztery noce dyżurował dr. Łaski, operatorzy 
dokonywali trzech, czterech 4 więcej zabiegów 
dziennie. 

Ostatecznie wysiłki lekarzy nie poszły na mar- 
ne: młody Beauchamps ocalał i już w połowie 
kwietnia wyzdrowiał. A potem ocaleniu d-rzy Za- 
wadzki i Bogacki, snać z uwagi na zmienność, czy 
niesolidność marki polskiej, a także na to, że ope- 
rowany i jego ojciec są Amerykanami, przesłali 
biskupowi rachunek w dolarach, a mianowicie "dr, 
Z. żądał zapłacenia ni mniej ni więcej jak 650 do- 
larów, a dr. B. — 250 dolarów. 


Należy tu dodać, że doktorzyę którzy zażądali | 


cyfry tak szanownej (proszę przeliczyć na marki), 
nie liczyli już wspaniałomyślnie później już doko- 
nanej operacji” „przecięcia wrzodu karbumkułowe- 
go' samemu biskupowi Beuchamps. 

Biskup, choć Amerykanin, przeląkł się poda- 
nej cyfry i uznał za stosowne zaofiarować 500 do- 
larów (350 d-rowi Z. i 150 — d-rowi B.). Niezado- 
woleni lekarze, jakkolwiek sumę zaofiarowaną 
przyjęli, lecz z żądaniem zasądzenia pozostałej, 
według ich obliczeń, sumy, t. j. 400 dolarów (co 
gdyby się stało dzisiaj, wyniosłoby około 100 mil- 
jonów marek polskich) wystąpili przez pośrędnic- 
two adw. Trejdosiewicza do sądu. 

"Powództwo, jako przesadzone i z gruntu nie- 


słuszne, odpierał w imieniu biskupa adw. Bartla- 


kowski. 

"Wczoraj sąd okręgowy w składzie: wice-pre- 
zesa Stankiewicza i sędziów  Bujalskiego i Chlu- 
dzińskiego, badał świadków doktorów Łaskiego i 
Kizlera, jak również wysłuchał opinii biegtych: 
prof. Leona Kryńskiego, prof, Wład, Janowskiego 
i d-ra Antoniego Tuchendlera. Istotnie z wyczer- 
pujących zeznań świadków i opimji biegłych wy- 
Aśnuć się dał 'wniosek, iż rodzaj operacji i kuracji 
młodego Beauchampsa rzeczywiście należał do 
wyjątkowy trudnych. Przyczem eksperci liczą: za- 
biegi operacyjne od 200 — 250, opatrunki większe 
10 — 20, opatrunki mniejsze od 5 — 10, consulta- 
cje lekarskie od 10 — 15 i wizyty zwykłe od 5 do 
10 dolarów. Wszystko to zależne jest od stopnia 
zamożności danego pacjenta. 

~ W tej właśnie materji powstała polemika po- 
między obrońcami, przyczem adwokat ze strony 


| powodów wywodził, że biskup B. płaci i otrzymuje 


wszystko w dolarach i że jest znanym z zamożno= 
ści człowiekiem. 

Jak dalece „zdolaryzowaliśmy się”, jeśli tak 
rzec można, z jednoczesnem odmówieniem godno- 
ści marce polskiej, świadczy znamienny fakt, iż na 


' pytanie przewodniczącego co do wysokości wyna- 


grodzenia ekspertów w tej sprawie, jeden z nich 
oświadczył, iż liczą sobie za stawienie do sądu po 
15... dolarów. 

Doktór wojskowy p. Yaki w przeciwstawienia 
się swym kolegom, na pytanie prezesa oznajmił, że 
zrzęka się honorarjum za swoje stawiennictwo do 
są 

Sąd okręgowy, odraczając posiedzenie i yras 
kowanie w samej sprawie do nowego terminu, je- 
dnocześnie znacznie zredukował żądanie biegłych 
lekarzy i zasądził na rzecz ich po miljonie (zamiast 
żądanych fokoło 3 mikonów 700 tysięcy marek), a 
na rzecz świadka 100,000 mk, 

i a, 
Sprawa Fedaka w Sądzie Najwyższym. 

Wczoraj Sąd Najwyższy w Warszawie, pod 

przewodnictwem p. Angermana, przy udziale sę- 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S, 


wtorek, 11 września 1923 r. 
SRA IB O szt EZ K 


p.p. Sierackiego i Hroboniego, po wysłu- 
prokuratora p. Semilskiego i obrońcy p. 
Głuszkiewicza ze Lwowa, postanowił w sprawie 
skazanego na 6 lat ciężkiego więzienia Stefana Ja- 
rosława Fedaka odrzucić zażalenie nieważności, 
W sprawie wymiaru kary sąd obradował przy 
drzwiach zamkniętych, o wyniku obrad zostanie 
zawiadomiony obrońca Fedaka. Sąd Najwyższy 
swą opinję co do wysokości kary prześle na pi- 
śmie sądowi we Lwowie. 


dziów; 
chaniu 


/ 
Sprawa Józefa Hallera przeciw „Naprzodowi”. 


Wskutek skargi gen, Hallera przeciw odpowie- 
dzialnemu redakt, „Naprzodu iow, Stefanowi Czer. 
wieńcowi zapadł wyrok, zasądzający oskarżonego 
Czerwieńca za cały szereg artykułów „Naprzodu“ 
z grudnia 1922 roku «na karę grzywny 50.000 mk 
Sędzia orzekający Murdzęński dopatrzył się w czy- 
nie tow Czerwieńca przekroczenia zaniedbania re. 
daktorskiego, wskutek. którego gen, Haller na czci 
dotknięty został, Ofiarowanego przez oskarżonego 
dowodu prawdy sędzia Murdzeński nie dopuścił, 
stojąc na stanowisku, że dowód prawdy może być 
prowadzony tylko przy rozprawach prasowych 
„przed przysięgłymi s 

Przeciw temu wyrokowi zasądzającemu wniósł 
obrońca adwokat dr, Heski odwołanie, wykazując. 
że dowód prawdy” musi być dopuszczony przed 


| każdym Sądem, 7 b, m, rozpatrywał to odwołanie 


krakowski trybunał apelacyjny Po wywodach d-ra 
Zadęckiego, trybunał apelacyjny ogłosił wyrok, że 


znosi się wyrok zasądzający i sprawę przekazuje 


się do I instancji, celem przeprowadzenia dowodu 
prawdy, Zarazem w miejsce sędziego Murdzeńskic- 
go przekazano sprawę innemu sędziemu. 


Teatr i muzyka. 


Opera. Dziś „Pan Twardowski”, jutro „Car- 
en", W czwartek „Kuglarz” i balety: „Prelud- 
jum” Liszta i „Wesele na wsi", : 

Teatr Rozmaitości. Przygotowania do środo» 
wego uroczystego otwarcia teatru Rozmaitości w 
gmachu teatru im, Bogusławskiego są w pełnym 
biegu i dobiegają końca. Próby z „Zemsty” odby- 
wają się dwa razy dziennie pod kierunkiem reży- 
serskim dyr. Osterwy. 

Teatr Letni (w ogrodzie Saskim), Przygotowu- 
je się.pod reżyserją dyr. Fertnera nigdzie dotąd nie 
graną wesołą komedję krotochwilną Marjana Ta- 


Lwiązek Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców 


poszukuje pracowników na prowincję. Ofer- 
ty z referencjami składać: Wolska 44. 


OSOBY 


które przyjechały z Charkowa i wiedzą cokolwiek o ro- 
dzinie Dożjobowskich z Kowna, składającej się 
z ojca Władysława, syna Adolfa i córek: Konstancji, Leo- 
kadji, Bronisławy, Melanji, Reginy i Łucji — proszone 


są o zakomunikowanie pod adresem: 


Mieczysław Dołobowski — Wilno, 
Mostowa |. „Wyzwolenieć. 


Na raty 


i na zamówienie. 


FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 


NA RATY 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie 1 manufaktura 
KARMELICKA 17 
w bramie l-e piętro, 


Markus 


A << Miod 7, tel. 37-35. Porad tkich 
Lecznica „anato , cjalnościach. , Kosmetyka. [aboratorfent: Raka: 


Dr. 1. WAPIŃSKI 


po%*rócił b. ordynator kliniki 
szpit, św. Łazarza, chor. skórne, 
wener: do 12 i. i 5—8 w. Królew- 
ska 41. Telef. 9-42. Panie od 1—2. 


Dr. med. MERENLENDER. 


chor. skóry, mdózopie. we- 
ner. 8—9 r. i 6—8 w. Panie 5—6 
Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 


pa=== Hajleńsze Źródło 


Hoża 54. Krucza 30. 
PALTA ZAMSZOWE 
Z FUTREM 

KASTOROWE 
PLUSZOWE 

KOSTJUMY . 

Gotowe i zamówienia z 

własnych i powierzonych 
materjałów, poleca 

- Er. Umkiewiez. 


tel. 503-11. 


Redaktor odnowiedzialny:. Jan. M. Borski. 
3 


- . 


4 


| 


Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe 
Wielki wybór mate- 
rjałów krajowych i angielskich. Własne wytwórnie krawieckie 


TOWARZYSTWO MANUFAKTUROWE 


Warszawa, ul. LESZNO 71, tel, 67-74. 


DYLETANCEI ŻYCIA 


Wspaniały dramat w 7 aktach według głośnej powieści Dickensa Wielkie nadziej g 

Najnowszy tryumf sztuki skandynawskiej. Arcydz. wytw. „Nordisk“ w Kopenhadze. 99 | 
OAP TSP NESER | 

Qdbito w drukarni „Robotnika”, Waxecka * 


Nr. 247 


tarkiewicza i K, Nowiny pod tyt. „Szukajcie mije 
rżyna”. 

Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg”, jutro „Prze- 
chodzień' sztuka B. Katerwy. -í 

Teatr Polski. Dziś i w czwartek „Legenda o 
garbusku - grajku', Jutro i w piątek „Nigdy nie 
niożna przewidzieć”. 

Teatr Mały, Codziennie „Ostatni pocałunek”. 

Teatr Komedja, Codziennie „Pani prezesowa”. 

Teatr Wodewil. Codziennie „Szalona Lola". 

Teatr Powszechny. Dziś „Zły duch Powiśla”, 

Teatr Praski. Codziennie „Podróż po Warsza- 
wie", 

Teatr „Stańczyk“. Ostatnie dni progftamu 31-g6 
p n. „Każdy sobie rzepkę skrobie”, W sobotę pre- 
mjera z udziałem p. Konrada Toma. 

Teatr Qui pro Quo. Codziennie 
Goldstiick*'. 


„Servus 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Stylowy. — „Mektoub“. > 


Mają to być „przygody pięciu przeklętych 
dżentelmenów” i, gdyby nie dyrakło autorowi sce- 
narjusza pomysłowości dla rozjaśnienia tajemnicy 
przekleństwa derwisza, mszczącego się w ten spó 
sób / ża zbezczeszczenie zakwefionej arabskiej 
kwiaciarki — film ten i pod względem treści za- 
sługiwałby na pochwałę, jaka mu się należy za do- 
skonale wybrane i wykonane fragmenty Tunisu ź 
północno - afrykańskiego krajobrazu. 

Urozmaicenie, bardzo pożądane, zwykłej ekra= 
nowej szarzyzny, stanowi wykonanie poszczegól- 
nych scen obrazu w miękkich subtelnych odcie- 
niach różnych barw — zjawisko rzadko dziś w ki- 
nie oglądane. m. < 


 CIĄGNIENIE LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


Główniejsze wygrane padły w czwartym dniu 


ciągnienia na następujące numery: 


1,000,000 mk, Na Nr.: 46442 58683, 

600,900 mk. Na Nr. 63935. 2 . 

300,000 mk. Na Nr.: 2821 61330. 
\ = 200,000 mk. Na Nr.: 37071 49909 66492. 

100,000 mk, Na Nr.: 7790 59305 59619 61248 
80381. 

80,000 mł. Na Ner: 
48542 49533 53793 60872. 

50,000 mk. Na Nr.: 4919 10780 16161 33983 
45836 54757 67672 67927 68994 69532 75564 76418 
79539 80357 80696 80838 80803 83401 84841, 


| Xa Raty 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
okrycia damskie, palta fo" 


3994 20620 22696 31036 


łe i niebieskie; oraz materja” 
ły krajowe i zagraniczne. 


Warunki dogodne. 


Wachter 
Miodowa Nr. 25, sklep- 


DF med. F. KOSTKOWSKI Sse 


szpit. św. Łazarza Chor. skór., we” 
ners analizy krwi na syfliis, Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło*_ 
dna 26, tel.99=29. Od 1—3 i 5—7. 


m a m a 
Dr. med. KURZMAŃ 
b. asyst.f$zpit. we Wiedniu. Cho” 


roby weńeryczne i skórne. Miła 
5, telefon 285-33 od 8—9 i 6—7 


po Widac illae gniis raie ARA BR 

Dr. med. FELDHUSEN 

b. st. ordyn. szpitala, przeprowa” 

dził się Wielka 6 (róg Złotej): 

chor. weneryczne, skóry, płciowe 

(niemoc). Lecz. prom. Roentgena 
do 10r. 4 —7. 


| OGŁOSZENIA UKUBNC. 
ko i) Chor by weneryczne. skór” 


ne, rzeżączkę, syfi 


lis lecz krótkim czasie. 
zamożnyfh ustępstwo. Dr. Welń” ' 
traub, ga-Targowa 78 m. 1 
przy naga; Od 10—12i od 


4—8 
l hl Wiz w wielkim wybo“ 
p i rze poleĝa Francisze 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 

bezkonkurencyjne. 
ko” 


itury, jeslonki 
Pala, Suszi. Purti, futra" w 


wielkim wyborze po cenach kon” 
kurencyjnych, gotowe i na 

mówienia z własnych i powi 
rzonych materjałów. Wytwórni 
ubiorów męskich Sipowski i ri 
jewski, Chmielna 49, II p. fron 
(Narożny dom przy dworcu gió” 


wnym). 
D i tować po 
Służąca "rzebna. Mokotowska 


PESIN E DEDEN ITE E EEEE EAB S AEE E | 


m. 6, 


kowe i pluszowe, lisy bia” 


